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Podziękowania 
Ambasady DRW 

w Polsce
Ambasada Demokratycznej Re 

publiki Wietnamu wT Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wy 
raża tą drogą swą wdzięcz­
ność i szczere podziękowanie 
wszystkim instancjom PZPR, 
ZSL, SD — centralnym, wo­
jewódzkim, powiatowym, w za 
kładach pracy i w groma­
dach; wszystkim radom naro 
dowym, komitetom FJN, mi­
nisterstwom, instytucjom, na­
ukowcom, żołnierzom, pisa­
rzom, dziennikarzom, zało­
gom zakładów pracy, przed­
siębiorstw; uczniom i radom 
pedagogicznym różnych ty­
pów szkól; zarządom ZBoWiD, 
spółdzielniom pracy, inwali­
dom, organizacjom kobiecym 
i młodzieżowym, harcerzom, 
studentom, dzieciom oraz 
wszystkim osobom z całej Pol 
ski, które przychodziły do sie 
dziby Ambasady z wizytą 
kondolencyjną i tym, które na 
desłały pod adresem Ambasady 
telegramy lub listy kondolen­
cyjne z wyrazami współczucia 
po zgonie ukochanego przy­
wódcy narodu wietnamskiego, 
serdecznego przyjaciela naro 
du polskiego — prezydenta 
Ho Chi Minha.

Składamy również podzięko 
wanie Polskiej Agencji Pra­
sowej, Polskiemu Radiu i Te 
lewizji oraz prasie polskiej za 
serdeczną pomoc okazaną 
nam w czasie żałoby no zeo 
nie prezydenta Ho Chi 
Minha. (PAP)

WIELKOPOUKI
—21- •’ -r ' - *- '

A

J * & J

POZNAN 

CZWARTEK 

18 
WRZEŚNIA 

1969

Wydanie AB 

Nr 222 (7957) 
Rok wyd. XXV
Ceno 50 gi

Obrady XXIV Sesji
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Przemówienie inauguracyjne A. F. dolara
„ONZ znalazła się na skrzyżowaniu dróg. Albo jej człon­

kowie gotowi będą realistycznie spojrzeć na problemy poko­
ju światowego, albo będą ignorować te problemy, kryjąc się 
za przemówieniami i rezolucjami, które nie prowadzą do żad­
nych praktycznych rozwiązań i tym samym stwarzają nieob­
liczalne ryzyko dla całej ludzkości”.
Przytaczane słowa są częścią 

przemówienia wygłoszonego na 
inauguracyjnym posiedzeniu 
24 sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ przez ministra spraw za 
granicznych Gwatemali, Alber 
to Fuentes Mohra.

Mohr dokonał 16 bm. otwar­
cia 24 sesji Zgromadzenia. 
Funkcja ta przypadła mu w u- 
dziale jako przedstawicielowi 
kraju, którego delegat, zmarły

Spółdzielczy Dom Towarowy „Alfa" 
przygotowuje się do otwarcia

Trwają prace przy sprawdzaniu dostaw i układaniu to- 
ul.warów w wybudowanym przez PSS w Poznaniu przy __ 

Armii Czerwonej nowoczesnym Spółdzielczym Domu Han-
dlowym „Alfa”, o powierzchni 1600 m kw. Oddany on zo­
stanie do użytku za kilka dni.
Ma być w nim zatrudnio­

nych 116 osób, w tym 90 sprze 
dawców. Będą tu bogato re­
prezentowane wyroby dzie­
wiarskie, bielizna, odzież, ga 
lanteria, upominki, obuwie, 
wyroby skórzane. Na parterze 
znajdzie się stoisko z nowo­
ściami dnia; prezentowane 
tam będą atrakcyjne artyku­
ły, a także objęte w danym 
okresie przeceną. Na I piętrze 
przewidziano m. in. samoob­
sługowy bar kawowy. W lecie 
czynny tu ma być taras od 
strony Armii Czerwonej.

diabla
Ojczyzno"

Również na I piętrze prze­
widziano punkt przyjęć, w 
którym klienci będą mogli zle 
cać na podstawie prezentowa­
nych wzorów wykonanie u- 
sług z zakresu kapelusznic- 
twa lub dziewiarstwa czy 
skorzystać z repasacji poń­
czoch.

W części handlowej zimą cie 
pło zapewni — mimo otwar­
tych stale drzwi — kurtyna 
ogrzanego, nawiewanego po­
wietrza. Takie wnętrze ogrze 
wane będzie przy pomocy go­
rącego powietrza, wtłaczane­
go przez specjalne agregaty.

Tak więc Poznań uzyska no 
woczesną placówkę, z której 
zaletami zapoznają sie m. in. 
zwiedzający XXIV Targi Kra­
jowe „Jesień-69”. Dobre funk 
cjonowanie „Alfy” zależeć jed 
nak będzie od przydziałów z 
Wydziału Handlu Prezydium 
Rady Narodowej Poznania, 
jak też od bezpośrednich kon 
taktów z przemysłem. Pierw­
sze takie kontakty PSS już na 
wiązała. „Alfa” ma być m. in. 
systematycznie zaopatrywana 
przez Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego „Mo- 
dena”. (b)

ZRA weźmie udział 
w „szczycie" muzułmańskim

informacje Lairskich dzienników
Dobrze poinformowany dziennik kairski „Al Ahram”

sze w numerze środowym, że ZR.A weźmie udział 
nowanej na przyszły tydzień konferencji państw 
mańskich na najwyższym szczeblu.
Stanowi to potwierdzenie 

poparcia tego projektu wysu­
niętego przez królów Maroka 
i Arabii Saudyjskiej. Jedno­
cześnie stanowi to dernenti in 
formacji jakoby ZRA zabiega 
ła o odroczenie tej konferen­
cji. Zachodnie agencje praso­
we notowały ostatnio pogło­
ski o możliwości niewzięcia 
przez ZRA udziału w konfe­
rencji na najwyższym szcze­
blu w Rabacie w związku z za 
powiadaną wizytą prezydenta 
Nasera w Związku Radziec­
kim. Powołując się na źródła 
miarodajne bliskowschodnia 
agencja prasowa MEN po­
dała, że prezydent Naser nie 
zamierza w najbliższym cza­
sie składać wizyt za granicą.

pi-
w zapla 
muzuł-

Jednocześnie w 
dzienniku kairskim

innym 
„Al

Z inicjatywy Rady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa, uka­
zała się książka pt. „Dla Ciebie 
Ojczyzno”. Na jej treść składają 
się wydarzenia z historii 56 pol­
skich miast, wsi i miasteczek, 
które zostały odznaczone naj­
wyższymi orderami państwowymi 
za zasługi dla państwa polskie­
go za bohaterstwo w walkach o 
wolność i niepodległość Oj­
czyzny, za działalność rewolu­
cyjną, za szczególny wkład, ofiar 
ność i męstwo w zmaganiach z 
hitlerowskim najeźdźcą w okre­
sie wyzwoleńczej walki narodu 
w latach 1939-1945, wreszcie za 
utrwalenie władzy ludowej i 
osiągnięcia w powojennej rozbu­
dowie Polski Ludowej. Książka 
ukazała się dla uczczenia 25- 
lecia PRL. Druk jej ukończono w 
przeddzień IV Kongresu ZBoWiD. 
Każdy więc z uczestników Kon­
gresu otrzyma to cenne i war­
tościowe dzieło. Książka liczy 
przeszło 450 stron druku i jest 
bogato ilustrowana dokumental­
nymi zdjęciami. Na zdięciu obwo­

luta książki.
Fot. — CAF

Walki w Wietnamie 
Południowym

Jak donosi z Sajgonu AFP, 
siły zbrojne Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia w nocy z wtor­
ku na środę ostrzeliwały z 
moździerzy i rakietami dwa­
naście pozycji amerykańskich 
i reżimowych w Wietnamie Po 
łudniowym. Dowództwo amery

niedawno Emilio Arenales Ca- 
telan, był przewodniczącym po 
przedniej sesji.

Inauguracyjne posiedzenie se 
sji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
mają tradycyjnie charakter u- 
roczysto-formalny. Ani od prze 
wodniczącego takiego posiedzę 
nia, ani od wybranego na nim 
następnie przewodniczącego no 
wej sesji nie oczekuje się za­
zwyczaj przemówień wychodzą 
cych poza ramy powitań i dy­
plomatycznych ogólników.

Tym razem oba przemówie­
nia odbiegały daleko od cere­
monialnych zwrotów. Obfitowa 
ły w bardzo ostre sformułowa­
nia składające się w sumie na 
coś — co można by określić ja 
ko przejaw zniecierpliwienia i 
buntu, zarówno wobec funkcjo 
nowania ONZ, jak i polityki 
„możnych tego świata” — tzn. 
krajów wysoko rozwiniętych, 
a szczególnie wielkich mo­
carstw.

Alberto Mohr w przemówie­
niu swym przedstawił długą li 
stę znanych od dawna i ciągle 
jeszcze dalekich od spełnienia 
aspiracji i postulatów krajów, 
które — jak wskazał „nazywa 
ne są eufemistycznie rozwija­
jącymi się krajami”. Mówiąc o 
nękających świat zbrojnych 
konfliktach i problemach zapal 
nych, przedstawiciel Gwatema 
li sformułował m. in. takie o- 
to tezy:

— Pokój zagrożony jest przede 
wszystkim przez nędzę i frustra­
cję ludzi, którzy nie widzą wyj­
ścia z obecnej sytuacji, gdyż po­
stęp gospodarczy i społeczny jest 
zbyt powolny, a przepaść między 
krajami uprzemysłowionymi i za­
cofanymi wciąż rośnie.

— Udział krajów zacofanych w 
handlu międzynarodowym jest W 
ostatnich latach coraz mniejszy.

— Próby w kierunku usunięcia 
barier na drodze do rozwoju han­
dlu krajów zacofanych dają mi­
nimalne rezultaty.

— Kredyty i inne formy pomo­
cy udzielanej krajom zacofanym 
przez kraje wysoko rozwinięte są 
nieproporcjonalnie małe w stosun 
ku do istniejących potrzeb. W 
gruncie rzeczy cała ta pomoc jest 
neutralizowana przez wysokość o- 
procentowania owych kredytów i 
przez zyski z inwestycji, przekazy 
wane z krajów zacofanych do kra 
jów uprzemysłowionych.

stał stały przedstawiciel PRL 
przy ONZ, ambasador Euge­
niusz Kułaga.

W 
24

Nowym Jorku rozpoczęła się 
sesja Zgromadzenia Ogól-

nego ONZ. Na zdjęciu: delegat 
radziecki w ONZ ambasador J. 
Malik konferuje z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR A.

H. Albertz ponownie

Gromykq przed 
sesji. 
CAF

rozpoczęciem

Telefoto

A. Kosygin przyjął 
ambasadora PRL
Agencja TASS podaje, że 17 

września przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR A. Kosy­
gin przyjął na Kremlu amba­
sadora PRL J. Ptasińskiego. 
Odbyła sie rozmowa, która u- 
płynęła w przyjaznej atmosfe 
rze. (PAP)

Votum zaufania dla 
rządu francuskiego

We wtorek rozpoczęła się w 
Paryżu nadzwyczajna sesja 
parlamentu francuskiego zwo-
łana 
celu 
nego 
nego

z inicjatywy rządu W 
zatwierdzenia nakreślo- 
przezeń kursu politycz- 
przede wszystkim w dzie

kańskie oświadcza, że były 
pozycje w delcie Mekongu 
raz obiekty wojskowe USA 
północy kraju. Bombowce

to 
o— 
na 
a-

merykańskie dokonały w cią­
gu dwunastu godzin pięciu na 
lotów na domniemane pozycje 
partyzanckie niedaleko od 
Kambodży i na południowy za 
chód od Hue.

W środę rano reżimowy mi­
nister spraw zagranicznych 
Lam odleciał do Nowego Jor­
ku, gdzie weźmie udział w kon 
ferencji ministrów reprezentu­
jących państwa, które stoją po 
stronie USA i Sajgonu. (PAP)

Straty USA w Laosie
Jak informuje VŃA, siły po­

wietrzne USA w czasie swych 
trwających od kilku lat dzia­
łań interwencyjnych przeciwko 
powstańcom z ramienia Patet 
Lao straciły dotychczas 1.162 
maszyny. (PAP)

za uznaniem granicy 
na Odrze i Nysie

W Berlinie Zachodnim odby­
ła się we wtorek konferencja 
prasowa, na której b. burmistrz 
— premier rządu zachodnio-

Achba” podkreślono, że pro­
pozycja zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych przed planowaną konfe 
rencją na szczycie w Rabacie 
nie stanowi odrzucenia tej 
konferencji.

IZRAEL ODRZUCA 
REZOLUCJĘ RADY 

BEZPIECZEŃSTWA
Rząd izraelski zdecydowa­

nie odrzucił rezolucję Rady 
Bezpieczeństwa ONZ potępia 
jącą podpalenie meczetu w Je 
rozolimie. W specjalnym 
oświadczeniu rzecznika praso 
wego rządu Tel Awiwu pod­
kreślano, że rezolucja ta jest 
„wypaczona”.,
SUKCESY PARTYZANTÓW 

ARABSKICH
Rzecznik dowództwa Pale­

styńskiej Walki Zbrojnej po­
dał do wiadomości, że party 
zanci Al-Assifa przypuścili 
atak z moździerzy na pozycje 
izraelskie w rejonie Sula na 
okupowanej przez Izrael czę­
ści Jordanii niszcząc punkt 
obserwacyjny oraz zabijając 
lub raniąc wielu żołnierzy 
nieprzyjacielskich.

RAJD IZRAELSKICH 
MYŚLIWCÓW

Jordański rzecznik wojsko­
wy w Ammanie poinformo­
wał, że w środę rano, dwa 
izraelskie samoloty myśliw­
skie wtargnęły na obszar po-t 
wietrzny Jordanii i zrzuciły 
bomby napalmowe na rejon 
Nuszan Ford w północnej czę 
ści doliny Jordanu.

Rzecznik dodał, że jordań- 
ska artyleria przeciwlotnicza 
natychmiast otworzyła ogień i 
zmusiła napastników do od­
wrotu. Wojska jordańskie nie 
poniosły strat wskutek tego 
nalotu — stwierdził rzecznik.

PAP.

berlińskiego Heinrich Al-
bertz wypowiedział się ponow­
nie za uznaniem przez rząd 
NRF polskiej granicy na Odrze 
i Nysie. Dał on jednocześnie 
wyraz pełnego poparcia, dla ini 
cjatywy polskiej, wyrażonej 17 
maja br. przez Władysława Go 
mułkę, w sprawie podpisania z 
NRF podobnego układu w spra­
wie granic, jaki podpisany zo­
stał między Polską i NRD w 
Zgorzelcu.

H. Albertz wypowiedział się 
też za uregulowaniem przez 
NRF stosunków z NRD poprzez 
uznanie suwerenności tego pań 
stwa. (PAP)

WYBÓR PRZEDSTAWICIELA 
POLSKI

W pierwszym dniu 24 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, od 
były się wybory przewodniczą­
cych siedmiu głównych komi­
tetów, w których koncentrować 
się będą prace sesji po zakoń­
czeniu debaty generalnej. Prze 
wodniczącym specjalnego korni 
tetu politycznego wybrany zo-

dżinie społeczno-gospodarczej.
Premier Chaban-Delmas wy 

głosił 65-minutowe przemó­
wienie w którym skrytykował 
administrację, sytuację gospo­
darczą i społeczną kraju. Na­
kreślił program dalszego dzia­
łania.

Zgromadzenie Narodowe 
369 głosami przeciwko 85, 
przy 8 wstrzymujących się, 
udzieliło rządowi votum za­
ufania w sprawie podewalu- 
acyjnej polityki ekonomicznej.

PAP

LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA EUROPY

OTWARTE

Oświadczenie ministra 
brazylijskiego

Brazylijski minister trans­
portu Mario Andreazza oświad 
czył, że wszelkie próby wy­
znaczenia nowego następcy 
prezydenta powinny być trak­
towane jako zdrada stanu.

Andreazza jest ściśle zwią­
zany z prezydentem Arthurem 
da Costa e Silva, który nie­
dawno uległ atakowi paraliżu. 
Wówczas władzę w kraju 
objął triumwirat wojskowy. 
Po spotkaniu z jego członka­
mi, Andreazza stwierdził, że 
nie wierzy aby trzej ministro­
wie sprawujący obecnie wła­
dze, podjęli decyzję w spra­
wie wyznaczenia nowego pre­
zydenta, ponieważ Costa e 
Silva po powrocie do zdrowia 
sam zadecyduje, czy pozosta­
nie na stanowisku. (PAP)

Plan prawicowego 
puczu w NRF

Na międzynarodowej kon­
ferencji prasowej w Berlinie, 
członek Biura Politycznego 
KC SED prof. Albert Norden 
ujawnił w środę istnienie taj­
nego planu dokonania prze­
wrotu w NRF, opracowanego 
przez prawicowo-ekstremi- 
styczne skrzydło polityków 
chadeckich we współpracy z

Fala strajków 
we Włoszech

Strajk powszechny około 
900 tysięcy pracowników bu­
dowlanych sparaliżował nie­
mal całkowicie rejon południo 
wego Tyrolu (Górna Adyga).
Pracownicy 
drugi raz 
przystąpili 
wszechnego. 
drugi dzień 
muje się od

tego resortu, już 
w tym tygodniu 
do strajku po- 
Równocześnie już 
z kolei powstrzy- 
pracy 200 tysięcy

pracowników przemysłu che­
micznego i farmaceutycznego. 

PAP

generalicją Bundeswehry.
Plan ten pod kryptonimem 
„07-03 Ne” zakłada, że po do­
konaniu przewrotu na czele 
rządu zachodnioniemieckiego, 
mającego dyktatorskie upraw 
nienia stanąłby Franz Josef
Strauss przewodniczący
bawarskiej CSU. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurzę 

nie umiarkowane, miejscami 
zwłaszcza na południu — duże z 
możliwością przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. nad morzem do 23 st. w głębi 
kraju. Wiatry umiarkowane z kie 
runków zmiennych.

W Atenach odbyło się uroczyste 
otwarcie IX Lekkoatletycznych 
Mistrzostw Europy. Grecja — ko­
lebka ruchu olimpijskiego — gości 
najlepszych lekkoatletów starego 
kontynentu. Ponad 800 zawodni­
czek i zawodników walczyć będzie 
przez 6 dni o mistrzowskie tytuły.

35 tys. widzów zebranych na try 
bunach oklaskiwało defiladę ekip, 
uczestniczących w mistrzostwach. 
Drużyny weszły na stadion w po­
rządku alfabetycznym według 
nazw w języku francuskim. Kiedy 
ogłoszono, że IX Mistrzostwa Eu­
ropy zostały otwarte, w niebo po­
szybowały tysiące balonów i fla­
gi państw uczestniczących, w za­
wodach.

W dniu otwarcia zdarzył się wy­
padek, jakiego nie notowały kro­
niki dotychczasowych mistrzostw. 
Reprezentacja NRF wycofała się z 
zawodów na znak protestu przeciw 
ko decyzji Międzynarodowej Fede 
racji Lekkoatletycznej, zabrania­
jącej Jurgenowi Mayowi startu w

Dokończenie na str. 5

Wywiad premiera Libii

(I liga piłkarska
Olimpia — Górnik (Walb.) 1:2 
Arkonia (Szczecin) —

MZKS (Gdynia) 1:1 
Unia (Tarnów) — 

Hutnik (N. Huta) 1:0 
Garbarnia (Kraków) — 

Stal (Mielec) 0:1

(0:1)

(1:1)

(0:0)

(0:0)
ROW (Rybnik) — ŁKS 2:0 (1:0) 
Unia (Racibórz) —

Urania (Ruda Śląska) 1:0 (1:0)

Głównym celem 
interes narodu

Premier rządu rewolucyjne­
go Libii Soliman el Maghriby 
udzielił wywiadu koresponden­
towi agencji France Presse, w 
którym stwierdził m. in., że za 
sadniczym celem polityki rzą­
du Libii jest interes narodu.

Premier Libii stwierdził, iż 
rząd libijski nie przewiduje 
spektakularnej zmiany w poli­
tyce naftowej i będzie współ­
pracował z towarzystwami naf 
towymi, pod warunkiem, źe zo 
staną uwzględnione interesy na 
rodu. Interesy te — dodał on 
— w okresie poprzednich rzą­
dów były całkowicie ignorowa 
ne.

Jeśli chodzi o brytyjskie i 
amerykańskie bazy na te­
rytorium Libii — stwierdził 
premier — to wszyscy życzą sr 
bie, aby zostały one zlikwido 
wane i w żadnym wypadku ni 
będą one istnieć dłużej niż d 
1970-71 roku.

Soliman el Maghriby poinf< 
mował również koresponden 
AFP. że Libia nadal będzie 
dzielać ZRA i Jordanii porno 
finansowej w celu naprawier 
szkód spowodowanych woj 
czerwcową. (PAP)



50 roeznloa urodzin
(fanka l^raóiakiaąo

uro- 
czło- 
sym-

Dzisiaj mija 50 rocznica 
dżin Janka Krasickiego, 
wieka, który stał się
bólem pokolenia walki o no­
wą Polskę — kraj sprawiedli­
wości społecznej. Urodzony 18 
września 1919 r. był w latach 
przed II wojną światową działa­
czem Organizacji Młodzieży So­
cjalistycznej „Życie" oraz Ko­
munistycznego Związku Młodzie­
ży Polskiej. Wojna zastała go we 
Lwowie, ale w 1942 r. przedostał 
się do Warszawy, gdzie przystą­
pił do działalności konspiracyj­
nej i walki zbrojnej wyróżniając 
się jako zdolny organizator i od­
ważny uczestnik akcji. Kierował 
m. in. pracą Związku Walki Mło­
dych, był naczelnym redaktorem 
„Walki Młodych". Zginął w dwu­
dziestym czwartym roku życia w 
Warszawie podczas próby uciecz­
ki po aresztowaniu przez gesta­

po we wrześniu 1943 r. (ms)

Nowe mierniki i bodźce 1 - 3 października br
przyspieszą tempo wzrostu wydajności

Likwidacja opóźnień w przemyśle
To prawda, że przemysł maszynowy (podległy MPM) ce­

chuje najwyższe tempo rozwoju. Produkcja globalna w tym 
resorcie była w I półroczu br. o 16,5 proc, wyższa niż przed 
rokiem, podczas gdy przeciętne zatrudnienie wzrosło o 7,8
proc., a wykorzystanie osobowego funduszu płac
10,5
Ale 

ciągu 
no w 
co i

। proc.
j prawdą jest i to, że w 

8 miesięcy br. uzyska- 
tym resorcie wyniki nie

gorsze niż w analogicz-
nym okresie ub. r., albowiem 
wykonano tylko 65,2 proc, 
rocznego planu produkcji glo 
balnej, a „spożyto” 65,8 proc, 
zaplanowanego na br. osobo­
wego funduszu płacy; że kil­
kadziesiąt przedsiębiorstw nie
rytmicznie wykonuje 
zadania w różnych 
produkcji (globalnej, 
wej, asortymentowej,

swoie 
sferach 
towaro- 
ekspor-

towej); że w niektórych bran 
źach i zakładach występują 
nieuzasadnione przekroczenia 
limitów zatrudnienia i fundu 
szu płac, przy słabym tem­
pie wzrostu wydajności pra­
cy. Te tendencje — wbrew 
wnioskom II Plenum KC 
PZPR — potwierdziły się w 
wiehi projektach planów na 
r. 1970.

Obecnie podejmuje się wy 
siłki, zmierzające do zapew­
nienia odpowiednio wysokie­
go przyrostu produkcji drogą 
podniesienia wydajności pra­
cy. Zgodnie z wytycznymi 
kierownictwa partii i rządu 
zastosuje się takie środki,

Kłopoty z ekspozycją 
„Panoramy Racławickiej"

Odwarcie rodundy za drży lada?
Jedno z największych dziel batalistycznych spółki autor­

skiej Wojciech Kossak i Jan Styka „Panorama Racławicka” 
ciągle nie może się doczekać ekspozycji.

Mimo iż pierwotne plany 
przewidywały udostępnienie 
tego monumentalnego obrazu 
wraz z budowanym dlań spe 
cjalnym pawilonem — rotun­
dą w roku 1970 — w 25 roczni 
cę powrotu Wrocławia do ma­
cierzy — już teraz słychać gło 
sy, iż „dobrze będzie jeśli ro­
tunda otworzy swoje podwoje 
za... trzy lata’’.

Wśród przyczyn tego stanu 
rzeczy wymienić należy żarów 
no powolne tempo budowy pa 
wilonu. nieustanne zmiany w 
dokumentacji (np. niedawno 
postanowiono zastosować o- 
prócz naturalnego, również 
sztuczne oświetlenie, trudno­
ści z rozpoczęciem właściwych 
prac konserwacyjnych jak i

brak odpowiednich mocy prze 
robowych we wrocławskich 
pracowniach konserwacji za­
bytków.

O ile jednak sprawa wpro­
wadzenia „Panoramy” do pla 
nu prac konserwatorskich nie 
stanowi specjalnego problemu 
o tyle znacznie ważniejsze jest 
zagadnienie, gdzie konserwo­
wać? Choć bowiem propono­
wane są liczne rozwiązania za
stępcze 
montaż 
obrazu 
nia to

przewidujące np. de- 
płótna i konserwacje 

partiami — nie zmie-
faktu, że

sklejenie całości.
ostateczne 
zwłaszcza

o

które w pewnym sensie będą 
działały automatycznie na 
rzecz wzrostu wydajności, 
będą sprzyjały ciągłemu po­
stępowi technicznemu i orga 
nizacyjnemu, umożliwiające 
mu uzyskanie lepszych efek-
tów produkcyjnych 
micznych.

Do takich środków

i ekono-

zalicza
się nowe mierniki produkcji, 
zakładające odejście od wskaź 
ników wartościowych (war­
tość produkcji liczona w zło­
tówkach), a oparcie się na 
pracochłonności wyrobów’, w 
której skład wchodzi zarów­
no robocizna bezpośrednia 
jak i pośrednia, wykorzysta­
nie mocy produkcyjnej i inne 
elementy ekonomiczne. Nowe 
mierniki powinny wyrugo­
wać pojęcie „niewygodnej 
produkcji”, która z partyku­
larnego punktu widzenia da­
nej załogi czy grupy pracow­
ników jest dla nich nieko­
rzystna. Będzie się bowiem 
opłacać produkcja każdego po 
trzebnego kraiowi dobrego wy 
robu bez względu na to, ile 
ona waży. czv jaka jest i ego 
cena jednostkowa, podobnie 
jak będzie sie opłacało prze­
kraczanie ustalonych planów.

Nowe mierniki zatwierdzone 
już dla 5 zakładów Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego: Biel­
skiej Fabryki Maszyn Włókien­
niczych „Befama”, Fabryki Ma­
szyn Rolniczych — Rogoźno, Łódź 
kich Zakładów Kserotechnicz- 
nych, Bydgoskich Zakładów Wy 
twórczych Aparatury Niskiego 
Napięcia i Falenickiego Przedsię 
biorstwa Automatyki Przemysło­
wej. Do końca września na nowe
mierniki

Totek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar-
skich z dnia 14 
dzono:

23 rozw. z 12 
grane po 8.135 
trafieniami —

września br. stwier

trafleniaml — wy- 
zł. 281 rozw. z 11 

wygrane po 665 zł.
2.141 rozw. z 10 trafieniami — wy­
grane po 87 zł.

IV zakładach Toto-Lotka stwier­
dzono: 3 rozw. z 6 trafieniami — 
wygrane po 590.832 zł, 5 rozw. z 5 
traf. prem. — wygrane po 354.499 
zł, 154 rozw. z 5 traf, zwykt. — 
wygrane po 15.446 zł, 9.623 rozw. z 
4 trafieniami — wygrane po 306 
zł, 185.517 rozw. z 3 trafieniami — 
wygrane po 15 zł. (PAP)

wzmocnienie „Panoramy” odpo 
Wiednia tkaniną poliestrową, 
która utrzymać ma ciężar wiel 
kiego, liczącego 120 m długo­
ści i 15 metrów wysokości 
płótna, będzie możliwe jedy­
nie w rotundzie.

I choć pesymistyczne opinie 
na temat przedłużenia termi­
nu otwarcia „Panoramy’’ o trzy 
lata wydaje się przesadzone, 
jako że pawilon jest już goto 
wy w stanie surowym, trzeba 
uświadomić sobie, iż jego o- 
stateczne wykończenie nie jest 
rzeczą tak prostą, jakby się to 
mogło wydawać. Niezależnie 
bowiem od prac budowlanych, 
trzeba tu zainstalować czułe 
i precyzyjne urządzenia klima 
tyzacyjne i wentylacyjne, któ 
re nie tylko zapewnia stałą 
temperaturę lecz również nie­
zmienną wilgoć powietrza.

PAP

początek kampanii cukrowniczej
maszynowym
nimalizacji wzrostu zatrudnię 
nia widzi się w zmianie i u- 
doskonaleniu systemu bodź­
ców i premii. W 2 zjednocze­
niach i 10 przedsiębiorstwach 
resortu dokonuje się różnych 
„przymiarek”.

Spore rezerwy wzrostu wy 
dajności istnieją także w aktu 
alizacji norm i zasad syste­
mu płacowego robotników. 
Dotyczy to przede wszystkim 
50 przedsiębiorstw MPM spe 
cializujących się w produkcji 
eksportowej, które należą do 
tzw. klubu eksporterów i
mają pewne przywileje 
kresie gospodarowania 
duszem płac, ustalania 
nów zatrudnienia itp.

w za 
fun- 
pla- 
Nie

wszystkie potrafią z tych u- 
prawnień właściwie korzy-
stać, dostrzec w nich 
wzrostu wydajności.

źródła
(PAP)

przejdzie łącznie 50
przedsiębiorstw, a od 1 stycznia 
1970 r. obowiązywać będą w ca­
łym resorcie.

Drugą drogę wiodącą do mi

Manewry NATO 
na Bałtyku

Kraje paktu północno-atlan 
tyckiego organizują w ostat­
nich miesiącach liczne mane­
wry wojskowe. Wczoraj rozpo 
częły się największe manewry 
floty wojennej bloku NATO
w zachodniej 
w cieśninie 
mie w nich 
160 okrętów 
NRF, Danii

części Bałtyku i 
Kattegat. Weź- 
udział ogółem 
floty wojennej 

i Norwegii.
Zapowiedziano dalsze ma­

newry NATO. W dniach od 
21 do 23 września również w 
zachodniej części Bałtyku od 
będą się manewry wojskowe 
NRF i Danii.

W dniach od 17 do 23 
września będą się odbywać 
ćwiczenia powietrzno-morskie 
krajów NATO we wschodniej 
części Oceanu Atlantyckie­
go. W manewrach weźmie u- 
dział 40 okrętów i 200 samolo 
tów NRF, Kanady, USA i Ho 
landii. (PAP)

W FD?
ni

Start do kampanii wyborczej w NRF wszystkie kombinacje 
możliwe...
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cprccowoł Maciej Stabrowski.

Na plantacjach buraczanych kończy się wegetacja. To też 
cukrownie wielkopolskie przygotowują się skrzętnie do kam 
panii przerobowej, która rozp ocznie się w dniach 1—3 paź-
dziernika br.
Kapitalne remonty zostały 

już we wszystkich 11 zakła­
dach ukończone. Nie uniknię­
to pewnych trudności spowo­
dowanych przez przemysł ma­
szynowy, który nie dostarczył 
cukrowniom w odpowiednim 
terminie części zamiennych do 
maszyn i urządzeń.

Mimo wszystko dokonuje się 
obecnie ostatniego makijażu 
aparatury, przeprowadza się 
werbunek pracowników i ich 
szkolenie, zwłaszcza w zakre­
sie odbioru surowca od rolni­
ków. Ogółem pracować będzie 
w cukrowniach bieżącej kam­
panii 9 tysięcy pracowników, 
w tej liczbie około 6 tysięcy 
robotników sezonowych, dla 
których są przygotowane od­
powiednie kwatery w hote­
lach przyzakładowych i zapew

niony dowóz do pracy z miej­
scowości położonych bliżej za­
kładów przetwórczych.

Te i wiele innych szczegó­
łów z dziedziny przygotowań 
do kampanii podano na wczo-
rajszej 
ków z 
li Zw. 
PKP i
czych. 
panii 
mych 
czył 
stwa 
skie

naradzie cukrowni- 
udziałem przedstawicie 
Plantatorów, dyrekcji 
PKS oraz kółek rolni- 
Sprawny przebieg kam

nie zależy tylko od sa- 
cukrowni — jak zazna- 
dyrektor Przedsiębior- 
Ćukrownie Wielkopol- 

•— mgr inż. Walerian

Przed wyborami do Bundestagu

Rysuje się możliwość 
koalicji SPD - FDP

Kwaśniewski, lecz także w 
znacznym stopniu od dobrej 
organizacji odbioru i przewo­
zu surowca, od sprawnego za­
ładunku i wyładunku bura­
ków. Cukrownie zrobiły dużo 
dla zmechanizowania tych 

; czynności, ale od PKP. PKS i 
kółek rolniczych •—• jako kon­
trahentów przewozowych — 
zależy przede wszystkim czy 
w odpowiednich terminach 
dostarczą oni środków trans­
portu. Tylko wspólnym wy­
siłkiem można będzie zapew­
nić cukrowniom ciągłość pra­
cy. (kj)

Związany z kołami socjaldemokratycznymi dziennik 
„Neue Rhein Zeitung” pisze 17 bm. o podjęciu „decyzji 
wstępnej”, która na wypadek uzyskania przez SPD odpo­
wiedniej ilości głosów w tegorocznych wyborach do Bundes­
tagu, zakłada utworzenie koalicji partii socjaldemokratycz­
nej SPD oraz partii liberalnej FDP.
Naczelny redaktor tego 

dziennika Jens Feddersen 
stwierdza w artykule zatytuło 
wanym „Brandt i Scheel”, że 
SPD pragnie koalicji z FDP 
jeśli wyborcy udzielą odpo­
wiednich mandatów. W odnie 
sieniu do osób i liczb oznacza 
to: Willy Brandt — kanclerz 
federalny, Walter Scheel ■— 
wicekanclerz i minister spraw 
zagranicznych, zaś dla obu 
partii — jeśli nawet nie wy­
soka — to jednak większość 
zdolna do działania. Pięć man 
datów przewagi wystarczy.

Dziennik przytacza następujące 
powody takiej sytuacji:

1) wstępny okres kampanii wy 
borczej i postawa Kiesingera wo 
bec Schillera (rewaluacja) oraz 
wobec Brandta (polityka wschód
nia) doprowadziła wśród czoło­
wych polityków SPD do przeko­
nania, że kontynuowanie wielkiej
koalicji pod kierunkiem Kiesin-
gera będzie prawie niemożliwe,

2) walka wyborcza. Wysiłki 
CDU/CSU, aby socjaldemokratów 
i wolnych demokratów w związ­
ku z podróżami ich delegacji do 
Moskwy potępić jako „narzędzie 
Kremla”, a równolegle do tego 
dążenie CSU do wyprzedzenia 
NPD z prawej strony — wzmocni 
ły w SPD i w FDP wspólną ten­
dencję do zmiany władzy po dwu 
dziestu latach przodownictwa 
względnie samowładzy CDU.

3) „gorąca” faza walki wybor­
czej. Willy Brandt odczuwa pod­
czas swoich podróży po kraju, że 
towarzyszy mu fala sympatii, sza 
runku i zaufania o wiele silniej 
sza niż oczekiwano przed cztere­
ma lub sześcioma tygodniami.

Stale wskazujemy na głębokie ko­
rzenie i niebezpieczne konsekwen- 
cje oburzającej łagodności sądów 

zachodnioniemieckich wobec zbrodniarzy 
hitlerowskich. Jest to przejaw groźnej dla 
otoczenia choroby, jaka toczy życie pań­
stwowe i społeczne NRF — choroby nie­
przezwyciężonej przeszłości. Franz Josef 
Strauss powiedział niedawno o co wła­
ściwie chodzi: „Naród, który dokonał tych 
osiągnięć gospodarczych, ma prawo, by 
nie chcieć więcej słyszeć o Oświęcimiu”. 

W tych dniach prasa zachodnioniemie- 
cka relacjonowała bardzo charakterysty­
czny proces. Tym razem chodziło co praw 
da nie o zbrodnie wojenne, ale po prostu 
o... płytę. Niemniej od głośnych procesów 
przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim 
świadczy on o duchu panującym w sądów 
nictwie zachodnioniemieckim. Sprawa 
miała następujący przebieg.

Niejaka Elsę Hocheder wypuściła na 
rynek płytę pod tytułem „Z głównej kwa 
tery fuehrera” z fragmentami przemó­
wienia Hitlera oznajmiającego agresję na 
Polskę, hitlerowskimi pieśniami wojsko­
wymi, radiowymi meldunkami o zwycię­
stwach hitlerowskich, komunikatami wo­
jennymi Wehrmachtu oraz reportażem ra­
diowym z triumfalnego przyjęcia zgoto­
wanego Hitlerowi w Berlinie po zwycię­
stwie nad Francją. Na nalepce tytułowej 
płyty widniały emblematy hitlerowskie: 
swastyka oraz hitlerowski krzvż rycerski 
z liśćmi dębowymi i mieczami.

Sąd karny w Duesseldorfie nakazał kon 
fiskatę płyty, dopatrując się w niej pro­
pagandy reżimu hitlerowskiego. Słuchacz

W 75 locie
zakładów Orzechowskich

Taki rozwój sytuacji i nasz 
kicowany tutaj w trzech 
punktach potwierdził i uwy­
puklił Willy Brandt w swojej 
rozmowie z tygodnikiem 
„Spiegel” — pisze „Neue 
Rhein Zeitung”. (PAP)

Samolot turecki 
uprowadzony do Bułgarii 
We wtorek wieczorem agencja

BTA potwierdziła wiadomość o 
nieoczekiwanym lądowaniu samo 
lotu tureckiego na lotnisku so- 
fijskim. Był to czterosilnikowy 
aparat .TUiscount” tureckiego lot 
nictwa cywilnego. Lądował on o 
godzinie 13 min 25, mając na po­
kładzie około pięćdziesięciu pasa

Przekazanie 
nowego wydziału 
- odznaczenia 

dla pracowników
Orzechowskie Zakłady Prze 

mysłu Sklejek obchodziły 
wczoraj podwójną uroczy­
stość; 75-lecie istnienia zakła­
du oraz oddanie do wstępnej 
eksploatacji wydziału płyt 
wiórowych wraz z elektrocie­
płownią. W uroczystości u- 
czestniczyli: minister oraz wi 
ceminister leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego Roman Ge- 
sing i Jerzy Knothe, sekre­
tarz KW PZPR Jerzy Gawry

dyrektor Zjednoczeniażerów. Po wystartowaniu tego siak, dyrektor Zjednoczenia 
dnia przed południem z lotniska | prZemysłu Płyt. Sklejek i Za 
stambulskiego „Viscount” skiero- I „ałek Tadeusz Ólejnik, przed- uro) cin '/finrinin t rnyl-Jodom Ho ... _ . . «wa! się, zgodnie z rozkładem, do
Ankary. Jednakże po dziesięciu 
minutach jeden z pasażerów — 
27-letni student prawa Sadi To- 
ker — zmusił załogę, pod groźbą 
użycia broni do zmiany kursu i 
skierowania się do Bułgarii. Po 
pewnym czasie ,,Viscount” odle­
ciał z powrotem do Stambułu, za 
bierając swoją załogę i pasaże­
rów.

Według uzupełniających infor­
macji korespondentów zachod­
nich z Sofii i Ankary, student tu 
recki, który spowodował lądowa 
nie samolotu na terytorium buł­
garskim, został tam zatrzymany. 
Turecka agencja prasowa Agen- 
ce Anatolie twierdzi, że jest to 
człowiek chory umysłowo, który 
kilkakrotnie przebywał na kura­
cji w stambulskim szpitalu psy­
chiatrycznym. Władze bułgarskie 
mają go wkrótce odstawić do 
Turcji. (PAP)

płyty — stwierdził sąd w uzasadnieniu 
swojej decyzji — mógłby odnieść wraże­
nie, że wojna była słuszna i sprawiedli­
wa, a ideologia hitlerowska uzasadniona.

Trudno byłoby się nie zgodzić z tą de­
cyzją sądu w Duesseldorfie. Rzecz jednak 
w tym, że wyższe instancje sądowe NRF 
są innego zdania. Bo oto III Izba Karna 
Najwyższego Sądu Federalnego uchyliła 
decyzję o konfiskacie płyty. Warto przy­
toczyć fragmenty uzasadnienia tej decy­
zji Sądu Najwyższego. „Fakt — stwierdza

Wystarczyło 
zmazać swastykę

uzasadnienie — że płyta może się ogólnie 
przyczynić do popularyzowania reżimu 
hitlerowskiego i do upiększania jego ide­
ologii sam przez się nie świadcży jeszcze 
o tym, iż płyta i jej treść mają na celu 
kontynuowanie dążeń byłej organizacji 
hitlerowskiej”. Zdaniem Sądu Najwyższę*- 
go środki propagandowe mogą być zaka­
zane tylko wtedy, gdy wykazują „aktyw­
ne, bojowe i ągresywne tendencje” skie­
rowane przeciwko porządkowi wolnościo- 
wo-demokratycznemu. Środek propagan­
dowy, by mógł być zakazany, musi wy­
kazywać tendencję do kontynuowania dą 
żeń którejś z byłych organizacji hitlerow­
skich. Sąd Najwyższy NRF nie dopatruje 
się takiej tendencji w płycie „Z kwatery 
głównej fuehrera”. Także emblematy hi

siak,

stawiciele władz powiatowych 
oraz bratnich zakładów pracy.

Po dokonaniu aktu otwarcia 
oraz przekazaniu do wstęp­
nej eksploatacji nowej inwe­
stycji goście zwiedzili Zakład, 
a następnie odbyła się okolicz 
nościowa akademia, w czasie 
której zasłużeni pracownicy 
zakładu otrzymali wysokie 
odznaczenia państwowe. Krzy 
żami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski zostali od­
znaczeni: Stanisław Jurkie­
wicz — kierownik działu in­
westycji, Teodor Maciejak — 
kierownik warsztatu mechani 
cznego, Franciszek Więcła- 
wiak — pracownik fizyczny. 
Ponadto przyznano 5 Złotych, 
8 Srebrnych i 3 Brązowe 
Krzyże Zasługi, (bw)

tlerowskie na płycie nie rażą specjalnie 
Sądu Najwyższego. Zdaniem sądu z tego 
powodu nie trzeba było konfiskować pły­
ty, wystarczyło zamazać swastykę.

To uzasadnienie mówi więcej niż całe 
tomy o niebezpiecznych tendencjach pa­
nujących w Niemieckiej Republice Fede­
ralnej. Tępa kazuistyka prawnicza konku 
ruje w nim z perfidią polityczną. Trud­
no bowiem mówić w tym wypadku o zwy 
kłej tępocie politycznej. Najbardziej nie­
bezpieczne w tym wszystkim jest to. że 
wielu obywateli NRF odczuwa zadowole­
nie i dumę, że ich państwo ma tak „bez­
stronnych i demokratycznych” sędziów.

„Sueddeutsche Zeitung”, w której prze­
czytaliśmy o tym procesie nie dodaje od 
siebie słowa komentarza. Ale tuż pod 
tą relacją znajdujemy informację o deba­
cie w Landtagu heskim na temat praw­
dziwej masakry, jakiej „służba porządko­
wa” neohitlerowskiej NPD 25 lipca br. 
dokonała we Frankfurcie nad Menem na 
uczestnikach antynazistowskiej kontrde­
monstracji. Heski minister spraw wewnę­
trznych Schneider musiał przyznać, że 
..służba porządkowa” NPD „pod wieloma 
względami działała bezprawnie” i że „po­
licja powinna się była zachować inaczej” 
(jak wiadomo policja biernie przyglądała 
się, jak enpedowscy bojówkarze masakru 
ją antyfaszystów). Nie wiemy, czy sąsiedz 
two tych dwóch informacji było przez 
„Sueddeutsche Zeitung” zamierzone. W 
każdym razie informacja o neohitlerow­
skiej masakrze stanowi najlepszy komen­
tarz do informacji o opisanym wyżej pro 
cesie. (Interpress)



Kongres trzech rocznic
W i 20 września br. — ob­

radować bedzie w War 
szawie IV Kongres 

Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokracje. Ponad 
1 000 delegatów, reprezentu­
jących blisko 300-tysieczną 
rzesze ZBoWiD-owców spotka 
sie w stolicy niemal dokładnie 
w 20 lat od chwili, gdy I Kon­
gres Związku zrzeszył, połą­
czył w jedną, jedenaście orga 
ganizacji uczestników różnych 
etapów i frontów walk „Za 
Waszą i Naszą Wolność”.

Ludzie z wielu, często róż­
nych bardzo frontowych i par 
tyzanckich dróg w ciągu mi­
nionych 20 lat, a zwłaszcza o- 
statnich lat kilkunastu, kiedy 
w wyniku przemian w życiu 
kraju dokonanych przez Pol­
ska Zjednoczoną Partie Robot 
niczą, na jej pamiętnym paź­
dziernikowym VIII Plenum 
1956 roku, stworzone zostały 
nowe przesłanki masowego 
działania i zaangażowania spo 
łecznego, dokonali wielkiego 
dzieła integracji środowisk 
kombatanckich. W wywiadzie, 
udzielonym w tych dniach no 
wemu tygodnikowi „Perspek­
tywy” Prezes ZG ZBoWiD, za 
stenca członka Biura Politycz 
nego i sekretarz KC PZPR 
Mieczysław Moczar stwierdził 
na ten temat co następuję:

„Ujmując sprawę w najbar 
dziej ogólnym skrócie, można 
stwierdzić, że wewnętrzne pro 
cesy integracji wokół socjali­
stycznego programu rozwoju 
Polski były główna treścią ide 
owo-społecznego życia organi­
zacji. I z prawdziwą satysfak­
cja możemy dziś stwierdzić, 
że są one uwieńczone pozytyw 
nymi rezultatami. W naszym 
działaniu stosujemy kryte­
rium wartości obywatelskich, 
określone przez przywódcę na 
szej partii, towarzysza Wlady 
sława Gomułkę: Jedynym 
miernikiem oceny obywatela 
PRL jest jego postawa wobec 
socjalizmu i wobec żywotnych 
interesów państwa i narodu”.

Konsekwentne stosowanie 
tego i tylko tego miernika wi 
dać wvraźnie w dniu powszed 
nim ZBoWiD, we wszystkich 
jego poczynaniach od góry, aż 
do każdego sponad 3,5 tysią­
ca kół. Widać je wówczas, kie 
dy związek zabiega skutecz­

PLASTYKA Wartościowe
ekspozycje Arsenału
Okazja do poznania dobrej 

artystycznie grafiki, jakq 
stwarza ta wystawa, jest 

raczej zupełnie wyjątkowa. Autor 
obecnej wystawy w Arsenale — 
Konrad Srzednicki wystawia 
rzadko. Jest twórcą znanym, bez­
sprzecznie wybitnym, o długiej 
i bogatej karierze artystycznej. 
Studiował jeszcze u Krzyżanow­
skiego, Pruszkowskiego i Sko­
czylasa. Był asystentem Wyczół­
kowskiego w warszawskiej ASP. 
Od przeszło 30 lat jest profeso­
rem Akademii Sztuk Pięknych w 
Krakowie.

W grafice Srzednickiego, co 
stanowi chyba właśnie niezmier­
nie ważną cechę jego całego do­
robku plastycznego, świetny war­
sztat idzie w parze z wizjoner­
stwem, z ogromną sugestywnoś- 
cią prac opartych na swobod­
nej grze wyobraźni. Prace Srzed­
nickiego (także starsze, ale szcze 
golnie włośnie z ostatniego okre 
su twórczości) pełne są poetyc­
kich skojarzeń, metafor i wizji. 
Wszystko to sprawia, że arcy- 
trudne technicznie miedzioryty 
sędziwego mistrza mogą stać się 
dla młodych twórców znakomitą 

Reprodukcja jednej z prac Konrada Srzednickiego.
Fot. — K. Przychodzie!

nie o materialne i moralne u- 
znanie dla tych wszystkich, 
którzy kiedykolwiek nie waha 
li sie stawiać ną szale włas­
nego życia i zdrowia w walce 
o Polskę (warto tu przypom­
nieć m. in. załatwienie spraw 
rozszerzenia uprawnień osad­
nika wojskowego na wszyst­
kich uczestników walk naro­
dowowyzwoleńczych, rozszerzę 
nie kręgu zasłużonych renci­
stów, a także spowodowanie 
weryfikacji i przyznania przez 
Rade Państwa 28 369 odzna­
czeń dla kombatantów róż­
nych polskich formacji). Wi­
dać te troskę o pomnażanie 
kombatanckich, patriotycz­
nych więzi i wówczas, gdy w 
ciągu ostatnich tylko 5 lat 
ZBoWiD gości u siebie 127 ofi­
cjalnych delegacji różnych 
środowisk polonijnych, nie li­
cząc setek wizyt indywidual­
nych. sam zaś, odwrotnie, u- 
czestniczy w licznych, zwłasz­
cza ostatnio, obchodach upa­
miętniających udział polskie­
go żołnierza w walkach z hi­
tleryzmem na wszystkich fron 
tacłi. Wierność wspomnianym 
wyżej kryteriom ilustruje 
zresztą również i sam skład 
władz naczelnych — Rady Na 
czelnej i Zarządu Głównego 
Związku — w którym obok 
przywódcy polskiego i miedzy 
narodowego Ruchu Oporu w 
Oświęcimiu i legendarnych 
komendantów ludowej party­
zantki znajdują sie wybitni 
dowódcy b. Batalionów Chłop 
skich i Armii Krajowej, a o- 
bok dowódców żołnierzy z pia 
stowskim orłem ci, którzy 
wraz ze swymi chłopcami do 
bijali wroga idąc ku Polsce z 
Zachodu.

Ten stan rzeczy w niewąt­
pliwy sposób wpłynął na 
liczebny wzrost szeregów

ZWOLNIENIE 
I CIĄGŁOŚĆ PRACY

Z. H. Poznań — Zostałem zwol­
niony z pracy z powodu reorgani­
zacji przedsiębiorstwa. Podjęcie 
następnej pracy miało nastąpić za 
miesiąc. Czy zachowuję tak zwaną 
ciągłość pracy i czy należy mi się 
urlop wypoczynkowy?

RED. — Jeżeli na skutek reor- 
canizacji zakład pracy wypowie­
dział umowę, a zwolniony, w cią­
gu 3 miesięcy podjął nowe zatrud-

lekcją nie tylko warsztatu gra­
ficznego, ale w ogóle rzeczywi­
ście twórczej grafiki. No, a dla 
widzów okazją do poznania prac 
istotnie artysty znaczącego coś 
w sztuce polskiej.

Autorka drugiej wystawy czyn­
nej również w salonach BWA w 
Arsenale Maria Szulczewska de 
Regibus należy także do star­
szego pokolenia plastyków. Stu­
dia odbyła przed wojną w Pol­
sce, od wielu lat mieszka i two­
rzy we Włoszech. W malarstwie 
jej wiele można znaleźć cech 
wspólnych z polskimi kolorysta­
mi, a w każdym razie z tradycją 
sztuki tego kręgu. Jest to malar­
stwo bezsprzecznie kulturalne, 
chociaż raczej pozbawione cech 
wybitnej oryginalności twórczej, 
pełne za to ulotnych wrażeń, re­
fleksji i poetyckich akcentów.

Spośród prac Marii Szulczew- 
skiej de Regibus na wystawie w 
Arsenale szczególnie wyróżnić 
by należało bardzo swobodnie, 
lekko malowane akwarele, które 
wydają się nawet ciekawsze ar­
tystycznie od jej prac olejnych.

O. B.

ZBoWiD, wzrost — mimo bo­
lesnych szczerb, jakie przyno 
si w nich nieubłagany czas. 
Od roku 1965 do połowy br. 
prawa członków ZBoWiD uzy 
skało łącznie ponad 120 tysię 
cy osób. Wolno przypuszczać, 
że proces ten bedzie jeszcze 
trwał. Niekwestionowane 
przez nikogo liczby mówią 
przecież, że w różnych fazach 
II wojny światowej czyn zbrój 
ny Polaków wyrażał sie liczbą 
przeszło ‘ miliona żołnierzy, a 
więcej niż drugie tyle uczest­
niczyło w innych niemniej 
ważnych dla zachowania naro 
dowej substancji formach Ru 
chu Oporu (np. tajne naucza­
nie).

Nie w tych jednak tylko per 
spektywach, a w każdym ra­
zie nie tyle w nich samych u- 
patrywać trzeba i należy klu­
cza do prognoz na temat dal­
szego rozwmju ZBoWiD w la­
tach najbliższych, dalszego 
wzrostu roli i znaczenia związ 
ku na wszystkich odcinkach 
naszego marszu ku Polsce so­
cjalistycznej, przyspieszanego 
nowymi postanowieniami V 
Zjazdu i II Plenum KC PZPR. 
Mówił o tym we wspomnia­
nym już wywiadzie prasowym 
Mieczysław Moczar:

„Zdawaliśmy i zdajemy so 
bie sprawę z naturalnego roz­
woju życia. Kiedyś przecież 
odejdziemy od czynnej pracy, 
zastąpi nas wtedy nowe poko­
lenie (...). Działalność tego no­
wego pokolenia musi być twór 
czą kontynuacja historii, ogni 
wem w łańcuchu postępowego 
rozwoju naszego narodu. I w 
tym między innymi widzimy 
ogromną role ZBoWiD. w tym 
widzimy głęboki sens naszego 
działania (...). Głęboki szacu­
nek i przywiązanie do boha-

REDAKCJA
ODPOWIADA

nienie, zachowuje ciągłość zatrud­
nienia i prawo do urlopu. W ta­

kim wypadku oblicza się czas pra 
cy w poprzednim oraz obecnym 
przedsiębiorstwie. Należny urlop 
ma Pan prawo wykorzystać w no-

Autokar rusza, dziennika­
rze z różnych regionów 
kraju wraz z kolegami 

ze Związku Radzieckiego i 
Czechosłowacji udają się na 
zwiedzanie Katowic i dalej — 
do Huty im. Feliksa Dzierżyń­
skiego w Dąbrowie Górniczej. 
Po drodze — mnóstwo pytań. 
Ciekawość naszą zaspokaja A- 
leksandra Chmura — reprezen 
tantka redakcji „Trybuny Ro­
botniczej”. Następnego dnia 
zwiedzamy Rybnicki Okręg 
Węglowy. Jesteśmy zmęczeni, 
lecz zadowoleni i przychylnym 
okiem spoglądamy na naszych 
gospodarzy z katowickiej re­
dakcji. Oni to bowiem w ra­
mach trwającego w dniach 13 
i 14 września święta „Trybuny 
Robotniczej” — organu KW 
PZPR w Katowicach — umoż­
liwili nam pogłębienie wiedzy 
o swym regionie.

Przeglądamy w drodze Ma­
gazyn Niedzielny „Trybuny Ro 
botniczej”. Dowiadujemy się, 
że wydano go w nakładzie po­
nad 940 tysięcy egzemplarzy. 
Dobra miara popularności pis­
ma. Nic dziwnego, że jednym 
z głównych obiektów naszego 
zainteresowania była właśnie 
..Trybuna Robotnicza”. Zadawa 
liśmy sobie pytanie, jaka jest 
tajemnica jej sukcesów.

Wydaje mi się. że odpowie­
dzią może być m. in. właśnie 
święto „Trybuny Robotniczej”.

Festyn...
Przede wszystkim zwracał u- 

wagę rozmach, z jakim go zor­
ganizowano. Zorganizowane zo 
stały liczne imprezy kultural­
ne i soortowe, w których — 
jak obliczono — uczestniczyło 
półtora miliona osób. Każdy 
mógł dla siebie znaleźć coś, co 
mu szczególnie odpowiada. Mi 
leśnikom muzyki symfonicznej 
nrzygotowąno koncerty w sali 
Państwowej Filharmonii Ślą­
skiej (z wolnym wstepem). Na 
rozległym terenie Wojewódzkie 
go Parku Kultury i Wypoczyn­
ku odbywały się liczne impre­
zy rozrywkowe, takie jak „Zgą 
duj-zgadula”, wystenv zesno- 
łów muzycznych z ZSRR, Wę- 

terskich i patriotycznych tra 
dycji są bardzo silne w na­
szym narodzie. I myślę, że jest 
to bardzo cenną cecha. W prze 
szłości pomagała nam ona 
przetrwać najcięższe dla naro 
du chwile, była źródłem sił 
duchowych w walce o wyzwo 
lenie. Obecnie jest to siła, któ 
ra wyzwala energie narodu w 
pracy prowadzącej do lepsze­
go jutra. Występuje tu logicz 
ny związek. Jeśli naród jest 
dumny ze swej historii, to 
chce być również dumny ze 
swej teraźniejszości. Jeśli bu­
dzi dumę czyn zbrojny Pola­
ków na wszystkich frontach 
II wojny światowej oraz na 
wielu polach bitewnych o wol 
ność na całym świecie w dal­
szej przeszłości, to przecież 
musi budzić dumę obecna po­
zycja Polski w świecie, muszą 
mobilizować społeczeństwo na 
sze zamierzenia, które jeszcze 
wyżej postawią nas wśród na 
rodów świata zarówno w sen­
sie gospodarczym, jak i w kon 
sekwencji w sensie politycz­
nym”.

W Warszawie, mieście od­
znaczonym tymi samymi bojo 
wymi odznaczeniami, które 
nosi wielu ZBoWiD-owców, de 
legaci 300 tysięcy zrzeszonych 
kombatantów obradować bę­
dą właśnie nad tym jak lepiej 
i skuteczniej wykorzystywać 
dorobek i siłę związku w po­
wszednim dniu socjalistyczne­
go budownictwa, jak umac­
niać jedność narodu pod prze 
wodem partii, cementować so­
jusznicze więzi Polski ze 
Związkiem Radzieckim i inny 
mi krajami socjalistycznymi, 
jak ną dzień dzisiejszy uczyć 
patriotyzmu pierwsze pokole­
nia Polaków, którym zaoszczę 
dzony został los żołnierza w 
boju. Towarzyszyć będą dele­
gatom IV Kongresu ZBoWiD 
najlepsze myśli, uczucia i ży­
czenia całego społeczeństwa 
polskiego.
KRZYSZTOF STRZELECKI

wym zakładzie pracy w ciągu 
pierwszego roku zatrudnienia.
(1931)

HODOWLA KRÓLIKÓW
Genowefa B. — Chciałabym ho­

dować króliki. Interesuje mnie ra 
sa angorska. Gdzie można je na­
być?

RED. — W sprawach dotyczą­
cych nabycia królików najlepiej 
zwrócić się do Wojewódzkiego 
Związku Hodowców Drobnego In 
wentarza. W Poznaniu znajduje 
się on przy ul. Mickiewicza 33. W 
każdym rejonie znajdują się far­
my królików i najwygodniej do­
konać zakupu blisko swego miej­
sca zamieszkania. (1979)

gier, Jugosławii, Anglii, kon­
certy zespołów z zakładów pra 
cy i zespołów regionalnych, li­
czne inne programy rozrywko- 
wo-muzyczne. Wielu zwolenni­
ków miały również takie im­
prezy, jak pokaz mody, mara­
ton filmów fabularnych czy 
występy teatrów lalek. Na kier 
maszu książek można było zdo 
bywać autografy pisarzy.

Odbywały się również liczne 
imprezy sportowe, przy czym 
szczególnie atrakcyjne — na 
Stadionie Śląskim. Osiemdzie- 

Korespondencja z Kałowie

sięciotysięczna publiczność o- 
glądała tam m. in. pokaz akro 
bacji samolotowej, pokazy gim 
nastyczne, popis sprawności 
harcerskiej, mecz finałowy tur 
nieju piłkarskiego o puchar 
„Trybuny Robotniczej”.

...ale nie tylko
Rozmach był widoczny nie 

tylko w organizowaniu imprez 
rozrywkowych. Integralną czę­
ścią składową tego święta by 
ło również to wszystko, co w 
sumie służy podnoszeniu na co 
raz wyższy poziom dziennikar­
skiej pracy. Taki był właśnie 
cel licznych spotkań dziennika 
rzy ,.Trvbuny Robotniczej” z 
czytelnikami. Do tego nurtu na 
leżało również miedzvredakcvj 
ne sympozjum współnracuja- 
cvch z sobą gazet: „Trybuny 
Robotniczej” i „Freiheit” 
fNRDl. którego tematem bvlv 
problemy rewolucji naukowo- 
technicznej i współczesnego re 
wizjonizmu ekonomicznego. I 
wreszcie — także w ramach 
święta „Trybuny Robotniczej” 
— odbyło się noszerzone po­
siedzenie prezydium Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia

Istofna forma pomocy

Kredyty dla rolników
W dożynkowym przemó­

wieniu Władysław Go­
mułką sformułował za­

sady pomocy państwa dla roi 
nictwa, dotkniętego skutkami 
suszy. Pomoc ta obejmuje m. 
in. poprawę warunków ekono 
micznych gospodarowania po 
przez podwyżkę cen żywca 
wieprzowego i wołowego z 
dniem 1 stycznia 1970 roku. 
Temu celowi służą też bonifi­
katy nawozowe, przedłużone 
na wrzesień. Zwiększone do­
stawy nawozów sztucznych, 
pasz treściwych, maszyn, ma­
teriałów budowlanych, środ­
ków ochrony roślin — mają 
służyć podniesieniu produkcji 
rolnej,

W przemówieniu Władysła­
wa Gomułki znajduje się też 
fragment dotyczący zawiesza­
nia spłat kredytów tym rolni 
kom, którzy w następstwie 
suszy znaleźli się w trudnej 
sytuacji. Mogą oni zaciągać 
również nowe kredyty obroto 
we, zwłaszcza na zakup nawo 
zów mineralnych. Zorientowa 
liśmy się jak ta sprawa wy­
gląda w naszym wojewódz­
twie. Na pytania odpowiedzie 
li dyrektor Oddziału Woje­
wódzkiego Centralnego Związ 
ku Spółdzielni Oszczędnościo 
wo-Poźyczkowych Zygmunt 
Kosmowski i wicedyrektor 
Oddziału Wojewódzkiego Ban 
ku Rolnego Franciszek Mel­
ler.

Spółdzielnie Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowe udzielają roi 
nikom kredytów obrotowych 
na zakup nawozów sztucz­
nych, nasion, sadzeniaków, na 
kontraktację różnych roślin, 
a także zwierząt. Jest to po­
moc szybka i skuteczna. Ter­
miny spłat dogodne, w tym 
roku rozdzielono takich kredy 
tów na sumę blisko miliarda 
złotych. Jak wykazuje tego­
roczna praktyka, nie ma do 
tej pory większych proble­
mów z regulowaniem przez 
rolników należności. SOP ma 
ją zalecenie udzielania roczne 
go odroczenia spłat kredytów 
obrotowych, o ile rolnicy wy­
stępują z odpowiednio umoty 
wowanymi wnioskami. Do tej 
pory nie ma większej liczby 

podań o prolongatę, choć ter­

Dziennikarzy Polskich poświę­
cone omówieniu zadań prasy, 
radia i telewizji w populary­
zacji idei bezpieczeństwa euro­
pejskiego.

W czasie święta nastąpiło 
również wręczenie pierwszych 
nagród przyznanych w Wiel­
kim Konkursie „Trybuny Ro­
botniczej” i Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych. 
Również ten konkurs świadczy 
o wielkim rozmachu redakcji 

jako organizatora społecznego 
działania. Celem jego było po 
budzenie inicjatywy w zakresie 
nowej techniki, lepszego orga­
nizowania pracy, podejmowa­
nia produkcji nowych wyro­
bów i dalszej poprawy warun­
ków życia i pracy mieszkań­
ców województwa.

Warto wreszcie wspomnieć, 
że wydany w pierwszym dniu 
święta Magazyn „Trybuny Ro­
botniczej” jest pewnego rodza­
ju podsumowaniem działalnoś­
ci redakcji (nie bez zdrowego 
samokrytycyzmu i autoironii), 
zwłaszcza jej więzi z czytelni­
kami. że wysuwa się w nim 
również pewne wnioski i pro­
pozycje na przyszłość.

Nie jest więc święto „Try­
buny Robotniczej” tylko hucz­
nym festynem ludowym, dwu­
dniowym fajerwerkiem, o któ 
rym by się pamiętało najwy­
żej w trzecim jeszcze dniu. gdy 
zmęczenie jeszcze nie ustąpiło. 
Jest to święto podsumowaniem 
dłuższego okresu pracy redak­
cji, służy wzmocnieniu więzi z 

min spłat przypada 1 paździer 
nika br. Rolnicy na ogół sta­
rają się należności uregulo­
wać, niechętnie przekładają 
swe długi na rok przyszły.

Niezależnie od prolongowa­
nia spłat kredytów, SOP u- 
dzielają nadal pożyczek rolni 
kom na bieżące potrzeby go­
spodarskie. Zawieszenie spła­
ty nie ma znaczenia przy przy 
znawaniu pożyczek. W tym ro 
ku stosuje się znaczne ułat­
wienia. opierając się często 
na ustnych rekomendacjach 
żyrantów.

— Nie ma żadnych ograni­
czeń w przydzielaniu kredy-, 
tów inwestycyjnych — powie 
dział wicedyrektor F. Meller 
— Najchętniej wypłaca się je 
z początkiem roku, aby rolni­
cy mogli dysponować gotów­
ką na zakupy, związane z Jn 
westycjami w gospodarstwie. 
Głównie są to kredyty na bu 
dowę domów, budynków go­
spodarskich, na zakup rozpłod 
ników itp. Nawet w tym roku 
obserwuje się wolniejsze, tern 
po rozliczania się rolników z 
pobranych zaliczek. Jest to 
spowodowane ogólnie znany­
mi trudnościami w za- 
onatrzeniu materiałowym wsi. 
W tym roku Bank Rolny mo 
że rozdysponować kwotę 329 
min. zł kredytów inwestycyj­
nych, mógłby nawet więcej, 
gdyby istniały możliwości za­
kupu odpowiednich materia­
łów budowlanych. O słabszym 
tempie wykorzystywania w 
tym roku z tego powodu kre 
dytów świadczy to. że do koń 
ca sierpnia br. rozdzielono ich 
na sumę 259 min. zł. W analo 
gicznym okresie ubiegłego ro 
ku wypłacono 268 min. zł.

Jak z tych wypowiedzi wy­
nika, wielkopolscy rolnicy ma 
ją znaczne możliwości podre­
perowania swoich gospo­
darstw drogą zaciągnięcia do 
godnych kredytów inwesty­
cyjnych i obrotowych. Ewen­
tualność odroczeń spłat tych 
kredytów mą duże znaczenie. 
Pieniądze zainwestowane w 
gospodarstwo mogą -w przy­
szłym roku dać pomyślne re­
zultaty.

MARIA POLCYNOWA

Kiermasz książki w chorzowskim 
Wojewódzkim Parku Kultury i 
Wypoczynku podczas festynu 

„Trybuny Robotniczej”

czytelnikami, jest zaczynem 
dalszej działalności.

Prasa społeczeństwa przyszłości
Jakie są źródła sukcesu or­

ganizatorów święta katowi­
ckiej „Trybuny”, święta, które 
jest jakby zwierciadłem ogól- 
nych osiągnięć tego pisma? Wy 
mienić tu można by wiele czyn 
ników. Podkreślić chcę to, co 
jest decydujące. Jest to ścisła 
więź „Trybuny” z wojewódzką 
organizacja partyjną i jej Ko­
mitetem Wojewódzkim. Redak
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Z życia ^awnycli SłowianŚwiadectwo polskości Opola
Igi Muzeum Archeologicz- 
Mw nym w Poznaniu jest

B czynna w (^kresie od 6 
września do 5 października 
br, wystawa pt. „20 lat badań 
na Ostrówku w Opolu”, przy 
gotowana przez Muzeum Śląs 
ka Opolskiego. Ekspozycja pod 
sumowuje dorobek dolnoślą­
skiej archeologii w bada­
niach jednego z głównych poi 
skich obiektów archeologicz­
nych z okresu wczesnego śred 
niowiecza.

Wyniki badań obrazują ży­
cie i kulturę mieszkańców o- 
polskiego grodu w X—XI wie 
ku. Wiele materiałów posiada 
rewelacyjną wartość. Świad­
czą one o wysokim poziomie 
kultury prapolskiej we wczes 
nym średniowieczu na Śląsku 
Opolskim.

ZNACZENIE WYSTAWY
Mówi na ten temat dyrek­

tor Muzeum Archeologicznego 
w Poznaniu, mgr Włodzimierz 
Błaszczyk: „Jubileusz 20-lecia 
badań archeologicznych w O- 
polu jest ściśle związany z ju 
bileuszem XXV-lecia PRL, 
gdyż tylko w warunkach Pol 
ski Ludowej była możliwa re 
alizacja badań na tak szeroką 
skalę.

Skarby opolskiego grodu 
ujrzały po raz pierwszy świat 
ło dzienne w latach 1930— 
1933. Natrafili na nie przypad 
kowo Niemcy w czasie kopa­
nia fundamentów pod budy­
nek, w którym mieści się o- 
becnie siedziba WRN w Opo 
lu. Po stwierdzeniu rdzennie 
słowiańskiego pochodzenia za 
niechali badań, wiele cennych 
znalezisk uległo zniszczeniu. 
Nie dopuszczono zagranicz­
nych archeologów do prowa­
dzenia badań.

Obecnie rezultaty badań 
dwudziestu lat budzą żywe 
zainteresowanie naukowców. 
Zalicza się je do czołowych 
obiektów w Polsce i w Euro­
pie. Dowodzą bowiem niezbi­
cie pradawnej polskości ziem 
Opolszczyzny”.

ZAŁOŻENIE OSADY
Pierwsza wzmianka histo­

ryczna- o- kształtowaniu--się--te 
rytorialnym państewek pol­
skich na terenie Opolszczyzny 
znajduje się w dokumencie 
jednego z klasztorów bawar­
skich. Anonimowy kronikarz 
zwany Geografem Bawarskim 
notuje, że Opolanie posiadali 
20 civitates. Przez co rozu­
miał on znaczniejsze grody i 
osady oraz jednostki teryto­
rialne, odgrywające większą 
rolę w ówczesnej organizacji 
plemiennej Opolan.

Ukształtowanie się osady w 
Opolu przypada na VIII wiek. 
Ślady tej najstarszej osady 
obronnej zachowały się na 
północnym cyplu wyspy Pa­
sieki zwanym Ostrówkiem. 
Opolanie przy zakładaniu osa 
dy dokonali bardzo trafnego 
wyboru miejsca, mówiąc 
współcześnie — lokalizacji. 
Gród otoczonv był wodami 
Odry oraz jej odnogi zwanej 
Młynówką. Położenie to, o­

prócz walorów obronnych, 
sprzyjało rozwojowi Opola 
jako ośrodka. handlowego.

W pierwszym okresie, w 
wiekach VIII—IX, istniała na 
Ostrówku otwarta osada ple­
mienna Opolan. W X—XI wie 
ku otoczono ją potężnym wa­
łem drewniano-ziemnym o 
konstrukcji typowej dla bu­
downictwa obronnego na te­
renie ziem Polski Piastow­
skiej. Wał służył dla obrony 
życia i mienia mieszkańców 
miasta. Na obwodzie osady, 
wewnątrz, biegła ulica przy- 
walna, łącząca bramy i po­
szczególne ulice.

Place i ulice wykładane 
były „brukiem” drewmianym. 
Nawierzchnię tę stosowano 
wskutek bagnistego podłoża. 
Na grubych bierwionach — 
legarach układano przylega­
jące szczelnie deski zwane 
dranicami. Tak wymoszczona 
ulica zapewmiała doskonałą 
komunikację.

Budynki mieszkalne w daw 
nym Opolu wznoszono według 
rozpowszechnionej na Słowiań 
szczyźnie konstrukcji zrębo­
wej. Budowane były z sosno­
wych okrąglaków lub czworo 
bocznie ciosanych.

ZAJĘCIA DAWNYCH OPOLAN
Mieszkańcy Ostrówka trud­

nili się głównie rzemiosłem, 
rękodzielnictwem oraz han­
dlem. Żywność w postaci mię 
sa i innych płodów rolnych 
uzyskiwali w drodze wymia­
ny z okolicznych wsi.

Jak dowodzą wykopaliska, 
wśród rzemiosł szczególnie 
rozwinięte były: ciesielstwo i 
obróbka drewna z rzeźbiar­
stwem włącznie, garncarstwo, 
garbarstwo i szewstwo, tkact 
wo, hutnictwo i kowalstwo. 
Wysoki poziom osiągano w o- 
bróbce metali nieżelaznych: 
miedzi, cyny, ołowiu, srebra i 
złota.

Motywy zdobnicze na biżu­
terii wykonywanej z tych me 
tali dowodzą m. in. o jej ro­
dzimym słowiańskim pocho­
dzeniu.

Noże opolskie wykonywane 
z twardej stali świadczą o 
wysokim kunszcie ówczesnych 
kowali. Były to bojowe sztyle 

ty z głownią wzorzystą tzw. 
damasceńską. Na uwagę za­
sługuje fakt, że do wyrobu 
tego gatunku stali potrzebna 
jest temperatura rzędu 1200— 
1400 stopni C, co jak na ów­
czesne warunki jest poważ­
nym osiągnięciem. Dowodzi to 
wysokiego poziomu wczesno­
średniowiecznej polskiej me­
talurgii żelaznej.

DOWODY 
W SADACH I OGRODACH
Badania wykazały, że w 

Opolu było rozwinięte na wy 
soką skalę sadownictwo i o- 
grodnictwo. Na długo przed 
przybyciem zakonników nie­
mieckich i niemieckiej ko­
lonizacji. Na uwagę za­
sługują w tym wzglę­
dzie dwa fakty: stwierdzenie 
uprawy orzecha włoskiego i 
ogórków. Orzech włoski przy 
chodzi do Polski we wczes­
nym średniowieczu za pośred 
nictwem krajów bałkańskich. 
Z . Wołoszczyzny, stąd jak 
stwierdzono pierwotna nazwa 
— orzech „wołoski”, która po 
tem ustępuje obecnie używa­
nej.

Rewelacyjnym odkryciem to 
właśnie stwierdzenie uprawy 
ogórków. Są to rośliny wyma 
gające, wysokiej kultury ogro 
dniczej. Znajomość uprawy o- 
górka przyszła do nas nie z 
Zachodu, lecz z Azji przez 
Grecję. Potwierdzają to rów 
nieź badania językowe. Tak 
więc pogląd jakoby zakony 
niemieckie miały wprowadzić 
ogrodnictwo do Polski został 
obalony.

Przedstawione na wystawie 
fakty naukowe świadczą bez 
spornie o słowiańskim i pol­
skim pochodzeniu mieszkań­
ców dawnego Opola. Świad­
czą o pradawnej polskości 
śląska Opolskiego. Wystawa 
jest cennym dokumentem i 
lekcja poglądową prehistorii 
polskiej. Winna ją obejrzeć 
zwłaszcza młodzież studencka 
i szkolna naszego miasta.
MIECZYSŁAW POCHWICKI

Wygląd miasta na Ostrówku w 
Opolu w XI wieku (rekonstruk­

cja).
Fot. — K. Przychodzk!

Obok „Lunatyczki" Bellinie- 
go genueński teatr przy­
wiózł nam operę „Erna- 

ni" Yerdiego, jedna z najwcze­
śniejszych prac włoskiego kom­
pozytora, napisaną na długo 
przed „Rigolettem" i „Traviatq”.

Dla smakoszów' muzyki była to 
nielada uczta artystyczna. Bo 
okazało się, że to nieznane u 
nas opus „mistrza z Roncole" 
należy właśnie do jego celniej­
szych. O ileż tutaj więcej werwy 
i życiowej prawdy niż np. w pre­
tensjonalnym i napuszonym 
„Attilii”. Porywa wyraz drama­
tyczny niezliczonych arii, duetów, 
tercetów i scen z chórem. Szcze­
gólnie efektownie napisane są 
fragmenty ansamblowe (finały 
aktów). W „Ernanim” odnajdu­
jemy jeszcze sporo ukłonów w 
kierunku tradycji. Obowiązuje 
dawny, konwencjonalny sche­
mat „numerowy”. Lecz słuchacz 
chwilami wyczuwa już swobodne 
tchnienie romantyczności, ów 
szczery patos wielkich kompli­
kacji uczuciowych — miłości, nie­
nawiści, zemsty. W sumie typo­
wy Verdi, tak bliski wszystkim 
dzięki „Rigoletto”, „Trubaduro­
wi” lub „Aidzie”.

Nie ma co ukrywać, że przed­
stawienie „Ernaniego” mocniej 
„chwyta" niż liryczna „Luna­
tyczka”. Na żywiołową muzykę 
słuchacz nie może nigdy pozo­

Dokończenie ze str. 3 
cja we wszystkim, co czyni, 
stara się z pasją i zaangażowa 
niem przyczyniać do jak 
najlepszej realizacji uchwał 
partii, umacniać więź partii z 
masami, odzwierciedlać opinię 
członków partii i najszerszych 
rzesz czytelników. Wojewódzka 
organizacja partyjna natomiast 
udziela zespołowi redakcyjne­
mu jak najdalej idącej pomocy 
w jej przedsięwzięciach. Tę ser 
deczną więź wyczuwa się na 
każdym kroku. Dzięki niej rów 
nież tak ogromna impreza, jak 
święto „Trybuny Robotniczej”, 
organizowana jest z powodze­
niem. Dzięki wytworzonej w 
ten sposób atmosferze środki 
masowego przekazu mogą li­
czyć na życzliwość tych wszyst 
kich, którzy otrzymując od re­
dakcji prasy, radia i telewizji 
nieustanną pomoc — pomaga­
ją im również ze swej strony.

LITERATURA SPOŁECZNO 
— POLITYCZNA

Walery Namiotkiewicz — „Myśl 
polityczna marksizmu, a rewizjo- 
nizm”. KiW, str. 292, zł 20.

Tadeusz Jurga — „Wrzesień 
1939”. Wiedza Powszechna, seria 
Omega. Str. 148, zł 10.
Krystyna Kawecka — „Nienależna 
Socjalistyczna Partia Pracy 1921 — 
1937”. Monografia partii politycz­
nej. KiW, str. 352, zł 35.

Bolesław Strużek — „Rolnictwo 
w ZSRR” (tendencje rozwojowe). 
LSW, str. 276, zł 15.

„Przemiany Polaków” (plon an­
kiety tygodnika „Polityka” skie­
rowanej do uczonych, pisarzy i pu 
blicystów). Iskry, str. 168, zł 12. 

stawać obojętny. Zatem każda 
aria, ciekawszy duet lub chór 
były owacyjnie oklaskiwane przez 
poznaniaków. Ale też omawiany 
spektakl przekonywał swym har­
monijnym wyrównaniem elemen­
tów. Scenografia Bechera i Ti- 
relliego stworzyła potrzebny styl 
i klimat epoki feudalnej: reali­
stycznie malowane ponure zam-

MUZYKA

niezapomniany
„Ernani“

czysko, przebogate stroje hisz­
pańskie, hełmy, pancerze i hala- 
ba rdy.

Dyrygent M. Wolf — Ferrari 
prowadził całość w fascynują­
cych tempach, zabiegając rów­
nocześnie o maksymalne wysub- 
telnienie frazy chóru i orkiestry. 
Wręcz oszałamiał blask brzmie­
nia scen ansamblowych. Zwłasz­
cza wyróżnił się znakomity ze­
spól męski.

940 tysięcy
Nie przypadkowo na łamach 
„Trybuny Robotniczej” skiero­
wano podziękowanie za bezin­
teresowną pomoc i ofiarną 
współpracę w organizowaniu 
święta pod adresem Zjednoczę 
nia Hutnictwa Żelaza i Stali, 
Katowickiego Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remontowe­
go, Przedsiębiorstwa Budowy 
Szybów, kopalni „Wujek”, Wo 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego oraz innych 
zakładów i instytucji.

Ten stosunek do środków 
masowego przekazu, atmosfe­
ra, jaka je otacza — nie tylko 
w dniach święta „Trybuny Ro­
botniczej” — wynika z dobre­
go zrozumienia ich roli we

Witold Marciszewski — „Sztuka 
dyskutowania”. Iskry, str. 274, zł 
15.

Melchior Wańkowicz — „Szkice 
spod Monte Cassino”. Wiedza Pow 
szechna, seria Omega, str. 174, zł 
10.

LITERATURA PIĘKNA

Stanisław Zieliński — „Sny pod 
Fumarolą”. PIW, str. 100, zł 10.

Marian Turwid — „Dwie strony 
drogi”. WM, str. 241, zł 20.

„Lenin w Polsce” (materiały re­
pertuarowe). LSW, str. 115, zł 14.

NAUKA

Bernard Krakowski — „Orator- 
stwo polityczne na forum Sejmu 
Czteroletniego”. Str. 225, zł 28.

Adam Sikora — „Towiański i roz 
terki romantyzmu”. WP, str. 224, 
Zł 15.

Władysław Łoziński — „Zycie 
polskie w danych wiekach”. WL, 
Str. 286, Zł 60.

W partiach czterech głównych 
bohaterów dramatu śpiewali so­
liści o międzynarodowej sławie, 
występujący w takich teatrach 
jak La Scala i Metropolitain. R. 
Orlandi Malaspina jako Elwira 
zadziwiała potęgą dramatycz­
nego sopranu o aksamitnych, 
pelnobrzmiących, wręcz altowych 
„dolach” skali, ale i błyszczących 
wysokich pozycjach głosu. Don 
Carlosem były baryton L. Mon- 
tefusco, śpiewający z zupełnie 
niepowszednią kulturą wokalną, 
szczerością i przejęciem. Grom­
kim basem o imponującym wo­
lumenie i wyjątkowej piękności 
dysponuje P. Washington (stary 
hrabia — zalotnik). Postać tytu 
Iową kreował A. Mori, tenor na 
pewno wielce muzykalny, tech­
nicznie nieskazitelny, choć jak na 
tę rolę może jednak zbyt miękki 
wokalnie, w porównaniu z moc­
niejszymi głosami partnerów.

Wczoraj zakończyła swe wy­
stępy Opera Genueńska, którą 
na pewno będziemy pamiętać 
długo i często wspominać. Mu­
zykalna publiczność poznańska 
przeżyła wielkie emocje. A dla 
wszystkich naszych śpiewaków 
tak „Lunatyczka” jak i „Ernani” 
stanowili lekcję autentycznego 
włoskiego bel canto, często nie­
dościgłego wzoru do naśladowa­
nia.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI 

współczesnym społeczeństwie. 
Sądzę, że warto tu przytoczyć 
opinię na ten temat profesora 
dr. Jana Szczepańskiego, zamie 
szczoną w ostatnim Magazynie 
Niedzielnym katowickiej „Try­
buny”:

„Nowoczesna teoria organiza 
cji i kierowania rozważa wiele 
metod, które kierownictwo ma 
w swoich rękach dla przewod­
niczenia nie tylko układom zin 
stytucjonalizowanym, ale tak­
że szerokim zbiorowościom 
ludzkim, ich dążeniom, aspira­
cjom i postawom (...). Zbyt czę 
sto jeszcze zarządzanie utożsa­
mia się z administrowaniem. 
Tymczasem w nowoczesnym 
społeczeństwie harmonizowa­
nie dążeń grup kierowniczych 
i celów przez nie zakreślonych 
z dążeniami mas społecznych 
staje się zagadnieniem istot­
nym naukowego kierowania 
społeczeństwem. Pod tym 
względem wzrasta niesłychanie 
rola środków masowego prze­
kazu”. .

Przy pełnym zrozumieniu tej 
prawdy w województwie kato­
wickim istnieją tam rzeczywi­
ście warunki, by spełniła się 
zapowiedź profesora Szczepań­
skiego. Pisze on, że Śląsk, któ­
ry pierwszy przejdzie próg mo 
dernizacyjny rewolucji nauko­
wo-technicznej będzie przodo­
wał także w rewolucjonizowa­
niu prasy. Miejmy przy tym 
nadzieję, że inne regiony nie 
pozwolą się za bardzo zdystan­
sować, że wejdą możliwie szyb 
ko w erę prasy społeczeństwa 
przyszłości.

L. T.

Naukowcy dla budownictwa
Ogólnopolska konferencja w Krynicy

Problemy naukowo-badawcze 
budownictwa oraz kierunki roz­
woju prefabrykacji elementów be 
tonowych w Polsce będą od 18 do 
27 września br. głównym tema­
tem XV Konferencji Naukowej w 
Krynicy. Organizuje ją Komitet 
Inżynierii PAN oraz Komitet Nau 
ki Polskiego Związku Inżynierów 
i Techników Budownictwa. Wszy 
stkimi związanymi z tą konferen 
cją pracami zajmuje się Komitet 
Organizacyjny przy Politechnice 
Poznańskiej, którego przewodni­
czącym jest prof. dr inż. Roman 
Kozak.

W konferencji weźmie udział 
przeszło 400 osób, w tym także 
specjaliści z zagranicy oraz 20-30 
osób ze środowiska poznańskiego. 
W ramach konferencji zorganizo 
wana zostanie w Krynicy wysta­
wa. Poznańskie biura projektów 
przedstawią na niej swój doro­
bek, uzyskany w okresie, 25 lat 
PRL.

Głównym celem konferencji 
jest upowszechnienie wyników 
prac naukowych w zakresie bu­
downictwa oraz dyskusja, wymia 
na doświadczeń i nakreślenie kie 
runków przyszłej działalności.

Chodzi też o to, że w wyższych 
uczelniach technicznych wskazu­
je się coraz częściej na potrzebę

przereorganizowania systemu ba­
dań naukowych dla koncentracji 
środków i wysiłków. Realizowa­
nie tej tezy wymaga uznania ra­
cji wyższego rzędu i postawienia 
jej przed interesami własnych 
katedr. Liczne przykłady i doś­
wiadczenia polskie potwierdziły 
słuszność tej tezy i dowiodły, że 
efektywność prac naukowych jest 
znacznie większa w katedrach ze 
społowych.

W drugiej części konferencji 
wygłoszone zostaną przez przed­
stawicieli Ministerstwa Budowni­
ctwa i Materiałów Budowlanych 
referaty problemowe, dotyczące 
kierunków rozwoju betonowych 
elementów prefabrykowanych. 
Referaty te i dyskusja mają ułat 
wić ustalenie podstawowej pro­
blematyki naukowo-badawczej 
stosownie do potrzeb gospodarki 
narodowej. Jak sądzi prof. dr 
inż. Kozak, na tym tle wydaje 
się celowe powołanie zespołu ko­
ordynacyjnego który kierowałby 
realizacją planu badań perspekty 
wicznych. Wszystko to powinno 
ułatwić wsnółpracę nauki z prak 
tyką i stworzyć w efekcie podsta 
wy dla realizacji uchwał V Zja 
zd . PZPR.

Przyjęcie tego rodzaju tematy­
ki jest ważne, gdyż w planach 
dla budownictwa na przyszłe la­
ta przewidziano, iż ma się ono o- 
pierać w 90 proc, na metodach 
prefabrykacji. (*)

- Panie kapitanie"! — melduję. — Chciałbym dołączyć do was 
wraz ze swoimi ludźmi. Pragniemy dalej walczyć. Nasze jed­
nostki zostały rozbite, nie wiemy gdzie ich szukać.

Kapitan przyjął nas chętnie, — Przed kilku dniami raniono 
ciężko mego oficera zwiadu — powiedział - proszę niech pan 
go zastąpi. Żołnierze mogą dołączyć do poszczególnych dzia- 
lonów. Na stanowiskach ogniowych będą tworzyli naszą ochro­
nę. — I tak przypadkowo zostałem artylerzystą, a wraz ze mną 
moi przygodni podwładni.

Moi żołnierze, dobrze przyjęci przez artylerzystów, od razu 
poczuli się pewniej i bezpieczniej. Zniknął przygnębiający na­
strój.

Już od kilku dni stoimy w obliczu konieczności przeprawy 
przez Bzurę. Wszystkie napotkane jednostki i pojedynczy żoł­
nierze mówili nam to samo: idziemy na przeprawę. I wreszcie 
nasza bateria stanęła nad rzeką.

Na przeprawie panował niesamowity tłok. Do późnych go­
dzin nocnych czekaliśmy na swoją kolej. Zza rzeki dochodziły 
nas odgłosy gęstej strzelaniny. Przed świtem dowódca, widząc, 
że w najbliższym czasie nie ma mowy o przedostaniu się na 
drugą stronę rzeki, zawrócił baterię z powrotem do lasu, aby 
uchronić ją przed bombardowaniem. W lesie natychmiast przy­
jęliśmy ugrupowanie bojowe, działa stanęły na stanowiskefch 
ogniowych. Zewsząd dochodziły nas echa strzałów, nie Avip- 
domo było, z której właściwie strony jesteśmy najbardziej za­
grożeni, skąd należy spodziewać się nieprzyjaciela. Byl chyba 
wszędzie.

— 25 —

Zostałem wezwany do dowódcy baterii.
- Panie poruczniku — powiedział. Jesteśmy w ciężkiej sy­

tuacji, trudno zorientować się, z jakiego kierunku wróg za­
graża nam najbardziej. Musimy być w każdej chwili gotowi 
do otwarcia ognia. Jaką posiadamy osłonę, nie wiem. Orien­
tując się po natężeniu ognia i odgłosach walki.., — nie zdążył 
dokończyć. Na las spadla lawina pocisków artyleryjskich. Kilku 
żołnierzy i oficerów zostało rannych.

W dodatku napływają do naszego rejonu coraz liczniejsze 
grupy uciekinierów i rozbitków. Ich panika udzieliła się trzy­
mającym się dotychczas dobrze, naszym artylerzystom. O dal­
szym dowodzeniu baterią nie ma mowy.

Tymczasem do akcji włącza się lotnictwo wroga. Gęsto pa­
dają bomby. Dowódca baterii, przy pomocy kilku oficerów, do 
konuje nadludzkich wysiłków, aby zaprowadzić jaki taki po­
rządek. Udaje się to częściowo: zorganizowaliśmy obronę na 
najbardziej zagrożonym kierunku. Byleby tylko utrzymać się do 
wieczora! Może dziś w nocy uda nam się przeprawić przez 
Bzurę.

W ciągu dnia odpieramy wiele ataków. Niemcom nigdzie 
nie udaje się przełamać naszej obrony. Pod wieczór nacisk 
nieprzyjaciela zelżał, choć nękający ogień ciężkiej artylerii 
stale nam dokucza.

W nocyl dowiadujemy się, że przeprawa została zniszczona 
przez lotnictwo wroga. Położenie staje się beznajdziejne. A do 
lasu wciąż napływają rozbitkowie. Zaprowadzony z takim tru­
dem porządek znów śię psuje. Z biedą, z największym wysił­
kiem i samozaparciem, udaje się nam odpierać coraz to 
wścieklejsze ataki wroga. Zaczynamy się wycofywać, wycofy­
wanie przekształca się w odwrót, wreszcie w paniczną uciecz­
kę. Grozę położenia potęguje fakt, że uciekać nie ma gdzie.

Przytomniejemy na yvidok maszerującej w porządku dużej 
Jednostki. Cieszymy się nadzieją połączenia z nią. Cóż z tego, 
nie chcą przyjmować w swoje szeregi rozbitków.

Odgłosy walki są coraz bliższe.
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będą

jest

kobiet

Szko- 
okazji

na 20 km pierwsze 
Nihill z W. Bryta- 
1:30.49.
10 km najlepszy wy

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Europy

Niepowodzenia polskich zawodników nik uzyskał Haase z NRD. (o-b)

Unia Leszno
u progu I ligi

od

Zgłoszenia przyjmuje

skoku wzwyż kobiet starto
pod Konowska.Berezowska

10 zawodniczek
kość Nie

tel. 300-21ulica Piekary 17

PNIU D O S T Ę
pomnikiem byłym hitlerow-

gospodarkijednostkom
E N I EC ZE S ZU M I

REKNEONU
na swoim biurowcu przy

1,25 i Jerzy

LaKale

scy z GKS Wybrzeże, który 
organizatorem zawodów. (x)

larczyk Jarocin —
Solarczyk Oborniki 1,60; kula 

— Poznań

W 
wały

Atrakcyjna impreza żużlowa od 
będzie się w Pile w niedzielę 21 
bm. na torze miejscowej Polonii. 
Będzie to międzynarodowy tur-

Ośrodków 
wg adresów podanych

POZNANIU 
— przy ul.

Studium 
SOSNOWCU 
— przy ul.

Łęgow'skiemu. który startował na 
10 tys. metrów’. Polak zajął dale

Niestety, nie udało im sie zakwa 
lifikować do finału. Polki prze­
szły wysokość 171, podczas gdy

10,02 i Lechosław Wasilewski — 
Jarocin — 12,19.

W ogólnej punktacji zwycięży­
li zawodnicy ZPP z Czarnkowa 
przed JF.M Jarocin, (s)

Irena Tyranowska

niej o puchar komendanta 
ły Podoficerskiej MO z 
25-lecia PRL i MO.

Szwedzi reprezentowani

kie miejsce.
W chodzie 

miejsce zajał 
ni i. z czasem

W biegu na

Zofia Sikora

obowiązków szczególnie

pokonało wyso- 
powiodło sie też

nież w tym dniu kolarze złożą 
wieńce w miejscu straceń 
Forcie VII.

III Ogólnopolski Wyścig Kolarski 
Szlakiem Walki Ludu Poznańskiego

W dniach od 19 do 21 września odbędzie się organizowany już 
po raz trzeci Ogólnopolski Wyścig Kolarski Szlakiem Walki Ludu 
Poznańskiego.

Dokończenie ze str. 1 
mistrzostwach. Z prawdziwym o- 
burzeniem sportowców wszystkich 
krajów, uczestniczących w ateń­
skich zawodach, spotkała się de­
cyzja podjęta przez drużynę NRF. 
Lekkoatleci NRF mają odlecieć 
z Aten najbliższym samolotem. In­
cydent ten na samym wstępie za­
kłócił atmosferę IX Mistrzostw Eu 
ropy.

Pierwszą konkurencją Lekkoatle 
tycznych Mistrzostw Europy były 
eliminacje 400 m ppł. Z reprezen­
tantów Polski w finałowej ósemce 
znaleźli się Weinstand i Kulczyc­
ki. Odpadł natomiast Serafin.

Pierwsze medalistki IX Mis­
trzostw Europy wyłoniono w 
pchnięciu kulą. Znakomicie spisa­
ła się reprezentantka ZSRR, Na- 
dieżdia Czyżowa. Nie tylko zdo­
była ona złoty medal, ale rezulta 
tern 20.43 ustanowiła rekord świata.

Z największym zainteresowa­

Czarnków zwyciężył 
w spartakiadzie 

leśników i drzewiarzy 
Na stadionie czarnkowskim

była się VIII Okręgowa Sparta­
kiada Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego, organizo­
wana przez Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego PLiPD dla 
uczczenia 25-lecia PRL.

Gospodarzem Spartakiady — w 
której uczestniczyło ponad 400-tu 
leśników i drzewiarzy z Pozna­
nia, Jarocina, Trzcianki i Obor­
nik — były Zakłady Płyt Pilśnio 
wych w Czarnkowie. Ze swych

względem organizacji zawodów, 
wywiązali się gospodarze znako­
micie.

Zwycięstwa w poszczególnych 
konkurencjach odnieśli: w siat­
kówce kobiet — ZPP Czarnków, 
w siatkówce mężczyzn — JFM Ja 
rocin, w piłce ręcznej — JZMPL 
Jarocin, w kometce kobiet — Kry 
styna Burdukiewicz — Czarnków, 
w kometce mężczyzn — Zdzisław 
Wiśniewski — Trzcianka, w łucz- 
nictwie kobiet — Krystyna Kwiat 
kowska — Jarocin, w łucznictwie 
mężczyzn — Antoni Smodis — 
Trzcianka. W kolarstwie pierw­
sze trzy miejsca zajęli zawodni­
cy z Czarnkowa — Janusz Kus, 
Ryszard Bielak i Bronisław Graj.

W konkurencjach lekkoatletycz 
nych pierwsze miejsca zajęli: 100 
m — Woźniak Jarocin 11,5; 200 m

Trzcianka 30,3; 1500 m kobiet — 
Ewa Jędrowiak — Czarnków 8,21; 
3ooo m — mężczyzn Lech Kry- 
siak — Czarnków 7,52; skok w 
dal — Ewa Brzezińska — Trzcian 
ka 4,54 i Tadeusz Osik Trzcianka 
— 6 02; skok wzwyż — Teresa Pi

Praca
Panienkę do lekkich prac
montażowych

NOWA FORMA
NAUCZANIA

LINGWISTA
niem oczekiwaliśmy na start na­
szych 400-metrowców, którzy we 
wtorek brali udział w przedbie- 
gach. Badeński, Grędziński i Wer­
ner spisali się dobrze i ich szanse 
finałowe są duże. Badeński zajął 
pewnie pierwsze miejsce w swym 
przedbiegu z czasem 46,9, wyprze­
dzając Trachelio (Włochy) — 47,0 
i Sawczuka (ZSRR) — 47,3. Grędziń 
ski osiągnął najlepszy czas w eli­
minacjach — 46,6

Nieźle wypadli także plotkarze. 
Do finału zakwalifikowało się 2 
Polaków — Weinstand z czasem 
51,6, zajmując w swej serii dru­
gie miejsce oraz Kulczycki, który 
chociaż w przedbiegu był trzeci, 
ale osiągnął czas 51,4, dający mu 
miejsce w finale.

Przez eliminację przeszły po­
myślnie nasze zawodniczki w bie­
gu na 400 m Hryniewicka i Sko­
wrońska, kwalifikując się do pół­
finałów.

Do półfinałów weszły także dwie 
nasze sprinterki na 100 m: Jędre- 
jek, która w swym przedbiegu U- 
zyskała 12,1 (trzecie miejsce), oraz 
Sarna — 12,0 (także trzecie miej­
sce).

W eliminacjach rzutu dyskiem 
mężczyzn szósty wynik dnia uzys­
kał Piątkowski — 56,70. Najlepszy 
rezultat osiągnął Losch (NRD).

Pierwszy dzień mistrzostw Euro­
py w Atenach przyniósł wielkię 
rozczarowanie naszym sprinterom. 
Typowany przez wielu do złotego 
medalu reprezentant Polski — Ze­
non Nowosz — nie wszedł nieste­
ty do finałU. W przedbiegach od­
padł drugi nasz reprezentant Cuch.

Trójskok, zakończył sie naszym 
niepowodzeniem. Jedyny polski 
zawodnik Lasocki osiągnął 16 m i 
nie wszedł do finału. Na 800 m 
kobiet Zofia Kołakowska zajęła w 
przedbiegu dopiero 5 miejsce

Będzie to wyścig trzyetapowy o 
łącznej trasie 326 km. W pierw­
szym dniu tj. w piątek 19 bm. ro­
zegrana zostanie indywidualna 
jazda na czas na trasie długości 
40 km. Przed startem delegacje 
poszczególnych zespołów złożą 
wieńce i wiązanki kwiatów pod

skim obozie zagłady w Żabiko- 
wie. Drugi etap odbędzie się już 
ze startu wspólnego i kolarze 
przejadą trasę z Poznania przez 
Rogoźno, Chodzież, Piłę, Trzcian­
kę, Czarnków do Szamotuł, gdzie 
na stadionie miejskim zlokalizo­
wana została meta. Ostatni trze­
ci etap rozgrywany będzie w for­
mie kryterium ulicznego w Po­
znaniu w obrębie ulic Wyspiań­
skiego, Reymonta, Chociszew­
skiego i Jarochowskiego. Rów-

warszta
cie elektrotechnicznym — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8009g

Kupno

W’łosy cięte ludzkie — 
stale skupuje Pracownia 
Perukarska H. ST Cichoń 
Poznań, ul. Matejki' 68. 
III ptr., od godz. 8—16.

7738g

Kupię akordeon. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9010g.

Sprzedam kury nioski 1- 
roczne na wagę. Poznań 
— Krzyżowniki. Przygra-
niczna 1.
Kocioł c.

9421g
Eska 1.2 m!

oraz telewizor „Neptun” 
w dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Informacje — 
tel. 705-09. po godz. 18.

7806g

Sprzedam garaż blaszanv, 
ocieplany. Tel. 671-561, od
godz. 17. 9273 g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 6482g

*- Dnia 15 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
' Sakramentami św., nasza najdroższa nigdy 
niezapomniana córka, siostra, siostrzenica i ku­
zynka, śp.

ZOFIA MARIA ŁAGOWSKA
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w 

czwartek, dnia 18 bm. o godz. 13.40 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
OJCIEC, SIOSTRA, BRAT

I RODZINA
94?0g

4. Zmarł nagle, dnia 14 września 1969 r. nasz 
I kochany brat, wujek, śp.

CZESŁAW BLUMKA
em. st. ref. DOKP — Poznań, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 10-lecia Polski Ludowej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej Poznań — 
Spławie.

W żalu pogrążona

RODZINA
Poznań — Spławie, ul. Sowice 20. 9475g

WIEIKOPOISKI]

Żużlowcy 4 krajów 
na torze w Pile

przez Gunnara Malmquista, (ubie 
głoroczny finalista mistrzostw 
świata), Bernda Svenssona i S. O. 
Petterssona; barw NRD bronić 
będą: Uhlenbroch, Martens, Fir- 
niss, Kruger i Allwardt; z zawód 
ników radzieckich zobaczymy: 
Wjunowa, Leonowa, Siemianien- 
kę i Iwanowa (wszyscy z Lenin­
gradu). Polacy wystawią następu 
jącą drużynę: Tkocz, Berliński, 
Żyto, Marsz i Gągolewicz, wszy-

, Spotkania o mistrzostwo II ligi 
żużlowej zbliżają się ku końco­
wi. Wielką niespodzianką zakoń­
czyły się mecze ostatniej kolejki. 
Przodownik tabeli Zgrzeblarki 
Zielona Góra rozgromiony został 
w Tarnowie przez miejscową U- 
nię 60:18. Unia Leszno pokonała 
w Lublinie Motor 52:24. Start 
Gniezno uzyskał z drużyną Kar­
pat wynik 65:0 w. o.

Dzięki zwycięstwu drużyna U- 
nii Leszno objęła prowadzenie w 
tabeli przed swoją imienniczką z 
Tarnowa. Obie drużyny mają po 
22 pkt. Dalsze miejsca w tabeli 
zajmują Zgrzeblarki, Kolejarz, 
Start i Motor, (p)

Oprócz ścisłej czołówki, która 
w tym czasie walczy na szosach 
Francji, do Poznania przyjadą 
wszyscy, którzy mają coś do po­
wiedzenia w polskim kolarstwie. 
PZKol zapowiedział start całej 
kadry olimpijskiej. Silne zespoły 
zamierzają również przysłać czo­
łowe kluby w tej dyscyplinie 
sportu Legia i Flota. Będziemy 
mieli również okazję zobaczyć 
członka zespołu reprezentacyjne­
go na torowe mistrzostwa świata, 
które odbyły się ostatnio w Brnie 
— Kaczorowskiego. Przyjadą 
również tak znani kolarze jak 
Gawliczek, Fornalczyk i Surmiń- 
ski. (s)

Yiennatone — aparat słu­
chowy w okularach — 
austriacki nowy, sprze­
dam. GłoPow^ka 124 m. 9 
Poznań, godz. 16—19.

9077g
Sprzedam Iż Ogar 350 z 
przyczepką, komplet fa­
bryczny, w idealnym sta 
nie. Mickiewicza 30.

9324g
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe wzory prawnie za-
strzeżone poleca Wy-
twórnia. Orzeszkowej 11. 
_______________________9015g
Beczki debowe rynny
dachowe — siatki parka- 
nowe — karnisze szyno­
we — polecam. Dzierżyń
skiego 268. 7286g

Wózki dziecięce.
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska.
znań, Czerwonej Armii
nr 10. 6249g

O R G A

Warszawa, 
ul. Kopernika nr 6

N I Z U J E
SAMOKSZTAŁCENIOWE 

ZAOCZNE KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
w zakresie: 

ANGIELSKIEGO I NIEMIECKIEGO
Zajęcia i konsultacje 

będą raz w miesiącu w 
przedpołudniowych:

WARSZAWIE
— przy ul. Smolnej 

moyskiego).

językowe odbywać się 
niedziele w godzinach

nr 30 (Liceum im. Za-

Berwińskiego 3/4 (Niedzielne 
Języków Obcych),

Parkowej nr 1 (Studium Języ-
ków Obcych).

W ramach opłat słuchacze otrzymują podręcz­
niki i skrypty.

Nauka rozpocznie się dnia 28 września 1969 r. 
INFORMACJI UDZIELA:

Biuro Zarządu Spółdzielni ,.Lingwista” 
Warszawa, ul. Marszałkowska nr 83, 

tel. 29-25-88 lub 21-49-57 i sekretariaty

ogłoszeniu. 
K6860

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego
Hurtownia w Poznaniu, plac Wolności 4

POSZUKUJE ZARAZ
AJENTÓW skupu opakowań szklanych
wraz z pomieszczeniem, względnie placami 
składowymi.

Wydzierżawi również wolne lokale 
nadajace się na prowadzenie skupu opakowań 
na terenie m. Poznania i w pow. poznańskim.

udziela informacji
Dział Techniki Handlu — Poznań. Dl. Wolności 
nr 4. II ptr.. w godz. od 7—14.30. telefon 534-75. 

K66R8

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL’” W POZNANIU, 

ul. Starołęcka 18
PRZYJMĄ UCZNIÓW (CHŁOPCÓW)

do Zawodowej Szkoły Przyzakładowej 
bez egzaminu wstępnego, 
w celu wyuczenia zawodu 

„aparatowy wyrobów gumowych" 
z terenu miasta Poznania i okolic, 

na codzienny dogodny dojazd.
Nauka trwa 3 lata.

Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia, 
udziela Dział Kadr i Szkolenia — Poznań, ulica 
Starołęcka nr 18, pokój nr' 1, telefon 700-21.

K6522

Dyrekcja Budownictwa Rolniczego Poznań

uspołecznionej

M O W E G O 
ul. Piekary 17.

Zgłoszenie skierować do działu organiz., II ptr..
pokój nr 206. K6464

---------- Zamienię pokój, kuchnia, 
różne I łazienka, c. o., (Głogów­

ska), na dwa pokoje w
starym budownictwie

Sam ocha^y

Sprzedam silnik do Volks 
wagena, w dobrym sta­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 9412g.

Sprzedam Warszawę Com 
bi, w bardzo dobrym sta 
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7637g.
Sprzedam samochód oso­
bowy w idealnym stanie, 
na chodzie, marki IFA 8. 
Cena 15.000,— zł. Poznań, 
ul. Niecała 8 m. 6. 7944g

tDnia 16 września 1969 r. zmarł po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie, mój ukochany mąz.

nasz drogi 
życia, śp.

Pogrzeb

brat, szwagier i wujek, w 66 roku

LEON RYBARSKI
odbędzie się

o godz. 14.15 z kaplicy 
wie.

w piątek, dnia 19 bm. 
cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Poznań, ul. Poplińskich 7 m. 12. 9443g

4- Dnia 16 września 1969 r. zmarł nagle, opa- 
• trzony Sakramentami św., najdroższy mąż 

i ukochany tatuś, w wieku 66 lat. śp.

mgr inż. DIONIZY CIESLEWICZ
były więzień obozów koncentracyjnych w 
Oświęcimiu i Buchenwaldzie. odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz 

innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA, CÓRKA I RODZINA
Mosina, plac 20 Października 13. 9414g

parter lub I ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8265g.

Poszukuję pokoju puste­
go lub umeblowanego (od 
października). Oferty — 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 797?g.

Mieszkanie 3-pokojowe. 
komfortowe w Białym­
stoku. zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7971g.

Pokoik centrum, zamie­
nię na pokój z kuchnią. 
Tel. 530-67 (po 17). 8032g

Międzychód! 2 pokoje z 
kuchnia (duże), zamieni- 
na mieszkanie w Pozna­
niu, Lesznie lub Wrocła­
wiu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7979g
1’iekny pokój z nrzynaie:
nościami Inowrocła-
wiu, zamienię na podob­
ny w Poznaniu. Dobro- 
chowski, Inowrocław, ul. 
Sienkiewicza 3 m. 2.

7993g
Młode bezdzietne małżeń 
stwo. poszukuje pokoju 
na okres 1 roku, okolica 
Dębiec, Luboń. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8012g.

; Nieruchomości

Kupię połowę domku — 
względnie 2 pokoje, ku­
chnia. wyłączone. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9252g.

4- Dnia 16 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
' Sakramentami św„ nasza ukochana ciocia 

— szczerze oddane nam serce, śp.

STANISŁAWA JÓZEFA SIUTOWA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 września br. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, 
ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążone

SIOSTRZENICE I RODZINA
94R0g

Dnia 16 września 1969 r. zmarł

BERNARD KOSTKA 
nasz długoletni, ceniony i sumienny pracow­
nik, którego z żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego 
składamy

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 19 września losn 

roku o godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. 
Lutyckiej.

DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ZAŁOGA

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu.

KTÓRO

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (zastępca S 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony- 611-21 łączy wszvs»kle 5 
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Dyrekcja Miejskich Hoteli w Poznaniu 
zwraca się z uprzejmą prośbą 
do mieszkańców naszego miasta

O ZGŁASZANIE POKOI 
DLA PRZYJEZDNYCH

na Targi Krajowe „Jesień 69*
Biuro Zakwaterowania przy ul. Głogow­
skiej 16 codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt w godzinach od 9—21
— przyjmuje zgłoszenia pokoi gościn­

nych dla przyjezdnych na Targi 
Krajowe oraz Międzynarodowe,

— przedłuża umowy najmu pokoi, któ 
rych ważność wygasła.

Prosimy o zwrot skierowań z poprzednich 
imprez targowych. r K6965

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
LUB JEDNA z 77 NAGRÓD 

CZEKA NA CIEBIE

W „KOZIOŁKACH"
K7034

Studencka Spółdzielnia Pracy „Akademik” 
Poznań, ul. Fredry 7, tel. 580-01 

INFORMUJE, 
że WZNAWIA ŚWIADCZENIE USŁUG 

dla zakładów i ludności
w zakresie:

— CYKLINOWANIA PARKIETÓW
— MALOWANIA PODŁÓG
— LAKIEROWANIA PARKIETÓW

Prace wykonujemy szybko i fachowo.
K6920

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
„Wodrol” — Poznań z siedziba w Swarzędzu — 
tel. 208 — zatrudni zaraz pracowników zamieszka- 
łrch na terenie województwa poznańskiego

na stanowiska POM. MONTERÓW WODOCIĄ­
GOWYCH i POMOCNIKÓW WIERTACZY do 
prac prowadzonych na budowach woj. po­
znańskiego.

Zakwaterowanie zapewnione. Wynagrodzenie wg 
układu zbiór, prac, budownictwa. Ponadto przysłu­
guje pracownikom 18,— zł diety dziennej oraz bez­
płatny przejazd 1 raz w miesiącu do m. zamiesz­
kania.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa, codziennie od godziny 12.

Kandydat winien dostarczvć: podanie, życiorys, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, doku­
ment wojskowy oraz zwolnienie z poprzedniego 
miejsca pracy. W6873

Przetarg I
Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul.. Przemysłowa 45/49 — ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie remontu pomieszczeń magazy­
nowych w naszym Oddziale Skupu Gostyń, ulica 
Świerczewskiego 2/3.

Informacje oraz ślepy kosztorys do wglądu w 
Dziale Technicznym.

Prace winny być wykonane w terminie do dnia 
15 listopada 1969 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać 
w terminie do dnia 29. IX. 1969 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 30. IX. 
1969 r. w Biurze Poznańskiego Przedsiębiorstwa Su­
rowców Wtórnych w Poznaniu, ul. Przemysłowa 
45/49.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
’ub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K6902

Piękna dwurodzinna wil­
la. wolnostojąca, cała wol 
na z dużym ozdobnym 
ogrodem 650.000 zł. Podob 
na superkomfortowa czte 
ropokojowa, cała wolna 
500.000 zł. Inna trzypokojo 
wa 400.000. Połowa nowe­
go bliźniaka w stanie su­
rowym, zamkniętym — 
300.000. Wyłączone piętro 
trzypokojowe z wygoda­
mi 300.1)00. Dom 4-poko- 
jowy, duży ogród. 30 
drzew 250.000. Parcela — 
2.800 m’. 65.000 — poleca 
Adamski Poznań, Matej­
ki 33a. 9438g
Sprzedam spiesznie oka­
zyjnie pół domu z ogro­
dem o pow. 1.500 m’. Buk 
plac Stanisława Reszki 
28, pow. Nowy Tomyśl.

7048g

Zaginął pies - pinczerek. 
Zwrot wynagrodzę. Ul. 
Powstańcza 15 m. 5, tel. 
315-64 . 9501g

Różne

Świadków zajścia u zbie 
gu ul. Marcinkowskiego 
— Walki Młodych, w 
dniu 1. IV. 1969 — proszę 
o skontaktowanie się. 
Tel. 456-31. wewn. 23 — 
godz. 7—14. 8792g
Gabinet Kosmetyczny — 
. .BELLISSIM A”, zapewni 
Paniom i Panom wszel­
kie zabiegi z zakresu ko­
smetyki zapobiegawczej. 
Przy gabinecie od wrześ­
nia br. czynna gimnasty­
ka wyrównawcza. Po­
znań, Orzeszkowej 3a.
_ 7135g 
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza — na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
34. 8153g
Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego

telefon 563-63. 6895g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra 
nia. Długa 9. 8861g

4- Dnia 17 września 1969 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż i troskliwy tatuś, śp.

PIOTR ŻUREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Strapiona

ŻONA Z CÓRKAMI
Poznań. Jarochowskiego 2 m. 9. 9457g

ł- Z bólem serca zawiadamiamy, że dnia 16 
1 września 1969 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

BERNARD KOSTKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 19 bm. 

c godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu­
tyckiej.

W smutku pogrążona
ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ

Poznań. Grobla 29 m. 1. 9413g
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Czwartek Słońce: 5.30—18.01

TEATRY

W POZNANIU
POLSKI — nieczynny; NOWY — 

g. 19 „Uciekła mi przepióreczka”; 
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
operetka — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 19 
„Matwa” i „Szalona lokomoty­
wa”.

W WOJEWÓDZTWIE
KOWAN0WKO: „Moralność pa­

ni Dulskiej”.
KINA

GNIEZNO: Polonia: „Polowanie 
na muchy”; KOŚCIAN: „Obcy w 
domu”; LESZNO: „Dziewica dla 
księcia”; NOWY TOMYŚL: „Za­
bawa w masakrę”; OBORNIKI: 
„Angelika wśród piratów”; ŚREM 
Słonko: „Na tropie sokoła” i 
„Skąd przychodzisz”; ŚRODA: 
..Operacja św. January”; SZAMO 
TUŁY: „Skok”; WĄGROWIEC: 
„Weekend z dziewczyną”; WRZE­
ŚNIA: „Rzeczpospolita babska”.

W POZNANIU
FOTOPLASTiKON — g. 12—21 

„Londyn 1969”.
KONCERTY

Aula UAM — g. 10.30 — Za­
mknięty koncert dla uczestników 
obchodu 50-lecia Akademickiego 
Związku Sportowego w Poznaniu. 
Dyrygent — Jerzy Kurczewski. 
RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między 
narodowa: 8.18 ..Melodie na dzień 
dobry”: 8.41 „Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych”; 
8.54 „Hasełko na dziś”; 9 dla kl. 
III—IV: „Na Wawelu przed wie­
kami” — słuch.; 9.20 Koncert mu 
zyki popularnej; 10.05 „Sława i 
chwała” — ode. 39 po w.; 10.25 
Melodie i piosenki w rytmie 3/4; 
10.50 Transm. z lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy w Atenach; 
11 Dla kl. VI: „Garść bursztynu” 
— słuch.; 11.30 Koncert Ork. PR 
i TV w Łodzi: 11.50 Poradnia Ro­
dzinna: 12.25 Konc. z polonezem; 
13 Z życia ZSRR; 13.20 Na swojską 
nutę graja i śpiewają zespoły re 
gionalne; 13.40 „Wiecej, lepiej. tar 
niej”; 14 Wiersze W. Tkaczuka; 
14.30 Z estrad i scen operowych 
naszych sąsiadów: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.10 
Popołudnie z młodością; 16.40 
Transm. z lekkoatletycznych mi 
strzostw Europy w Atenach; 18.05 
Przegląd wydarzeń ekonom.: 18.35 
Transm. lekkoatletycznych mi­
strzostw Europy w Atenach; 19.50 
Gra Ork. Kenny BalPa; 20.25 „Prze 
boje lat minionych”; 21 „I boję 
sie snów”: 21.30 Listy z teatrów 
— A. Fertner; 22 Koncert Pozn. 
Chóru Chłopięcego p. d. J. Kur- 
czcwskiego; 22.20 Aud. z okazji 
85 rocznicy urodzin Piotra Rytla; 
23.10 „Przeglądy i poglądy”; 23.20 
W rytmie tanecznym: 0.10 Pro­
gram nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 „W imieniu pra­
wa, w służbie społeczeństwa” — 
magazyn MO: 9 Grają i śpiewają 
zespoły ludowe PR: 9.35 Kronika 
kulturalna; 9.50 Koncert rozrywk. 
z nagrań Ork. Rozgł. Wrocław­
skiej; 10.25 „Dziesięć palców” — 
fragm. pow.; 10.45 Z cyklu; „Pa­
norama słynnych Ork. Symf.”; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Melodie naszych sąsiadów; 13.40 
„Czym jest miłość” — fragm. pro 
zy J. Dembowskiego; 14.05 Dla każ 
dego coś miłego — konc. rozryw­
kowy; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 W kręgu muzyki romantycznej; 
17.15 Aud. ekonom.; 17.25 Piosenki 
i melodie estrady; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Reportaż z zakładu 
pracy; 18.20 „Widnokrąg” — wy­
darzenia. opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Vincenzo Bellini: 
„Norma” — opera w 2-ch aktach; 
22.45 Kroki we mgle: „Malarz w 
opalach” i „Ogłoszenie w dzien­
niku” — opow. 23.20 Gitara i Kas 
ta nicty»

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen 
ki; 17.30 ,.W’akacje komisarza Mai 
greta” — ode. 13 pow.: 17.40 Ak­
tualności polskiego big-beatu", 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
Organy na 102 — czyli Sadowski 
u Warskiej: 18.20 „Wiejski kon­
cert” — czyli wszystko w stylu 
folk: 18.45 Tylko po hiszpańsku; 
19 Czytamy pamiętniki — Omar 
Bradley: „Żołnierska epopea”; 
19.15 Ravel w Polsce: 19.35 Pod 
szafirowa igła: 20 Lektury, lek­
tury...: 20.15 Z prywatnej płyto­
teki; 20.35 Lekarz — rep. Szczęs­
nej Milli: 20.50 Gdzie jest prze­
bój?; 21.15 „Odys wśród Polaków” 
aud. o Nikosie Chadżinikolau: 
21.50 Warszawski wrzesień; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów —_ Ze 
spół Jacka Szczygła: 22.15 Powieść 
w wyd. dźw.: „Młodość król"’ 
Henryka IV; 22.45 Aznavour w 
„Kongresowej”: 23 Miniatury poe 
tyckie — Impresje z podróży: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Spiew’a Pe- 
ry Como.
TELFWI7JA

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Rozwiązywa 
nie zadań z logiki: 9.55—10.25 ~ 
Jezvk polski kl. I lic. — „Poezja 
średniowiecza”: 10.55—11.25 — Hi­
storia kl. VI — „Dwukrotnie w 
Toruniu”: 11.55—12.25 Historia KŁ 
V — „Państwo nad Nilem”: 15.30 
— Politechnika TV — Geometria 
j rok — „Wiadomości wstępne”: 
16.30 — Dziennik TV' 16.40 — Ma 
gazyn TTP: 16.55 — Sprawozdanie 
z Mistrzostw Europy w lekkiej 
atletyce: 18.45 — Reportaż z cy­
klu: „Persnektywv techniki”;
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
Przypominamy radzimy: 20.05 — 
Program ot. ..Idzie żołnierz”: 20.50 
— Nowela filmowa prod franc 
„Michel”: 21.20 — Z cyklu: „Słu­
chamy i patrzymy” — „Muzyka — 
średniowiecza”: 22.20 — Dziennik; 
22.35 — Kronika Mistrzostw Euro­
py w lekkiej atletyce: 23—0.05 — 
Politechnika TV (powt.L

PIĄTEK: 9.30 — „Dzielnica szczę 
ścia” — fab film rumuński; 
10.55—11.25 — Program szkolny — 
Wychowanie obywatelskie kl. VII 
„Historia jednego czynu”: 12.45— 
13.15 — Program szkniny — Zaję­
cia techniczne kl. VIII „Nowo­
czesne formy pracv”; 14.55 — Poli 
technika TV — Matematyka — 
kurs przygotowawczy „Procenty” 
oraz ..Wważenia algebraiczne”-

Gdy zabraknie życiodajnych kropel

Polska - jeszcze nie Sahara, ale
Zwodą już od dawna nam 

się nie przelewa, a te­
goroczna posucha wywo 

łała kryzys. W niektórych 
miastach wprowadzono racjo- 
nowanie wody, tu i ówdzie 
nawet studnie wysychały. Sta 
nęły statki żeglugi śródlądo­
wej. Wiele fabryk musiało o- 
graniczyć produkcję z powo­
du braku wody, susza dotkli­
wie dała się we znaki rolnict 
wu, ujemnie ważąc na zbio­
rach i hodowli.

stwu wody, a więc m. in.

W 700-Ieiniej Środzie

Specjaliści 
nej liczą, że 
spowoduje 
powszechnej

gospodarki wod 
to doświadczenie 

przyhamowanie 
rozrzutności,

przyspieszy podjęcie daleko­
siężnych a nieuniknionych de 
cyzji i przedsięwzięć. Nieuni­
knionych, bo rozwój gospodar 
ki i rozbudowa miast zwię­
kszają zużycie wody, której 
mamy naprawdę niewiele.

ZASOBY NA MIARĘ 
STU ZBIORNIKÓW

To brzmi może nieprawdo­
podobnie, a jednak... Na sta­
tystycznego Polaka przypada 
mniej wody aniżeli na miesz 
kańca kraju pustynnego ja­
kim jest Egipt! Nasze zasoby 
w zwyczajnym roku — ani 
specjanie mokrym, ani su­
chym — szacuje się na około 
56 mld m sześć. Zmieściłyby 
się one mniej więcej w stu 
zbiornikach wielkości biesz­
czadzkiej Soliny. Nie jest to 
więc dużo, tym bardziej że z 
zasobów tych nie można czer 
pać aż do ostatniej kropli, 
gdyż znaczna część rzekami 
musi spływać do morza. W 
tych warunkach sprawą wiel 
kiej wagi jest magazynowa­
nie wody. W ostatnich latach 
dorobiliśmy się w Polsce kil­
ku sporych zbiorników i stop 
ni wodnych, m. in. takich jak 
Solina, Tresna, Goczałkowice, 
Włocławek czy Zalew Zeg­
rzyński. Wszystkie te banki 
wodne mogą zgromadzić na 
czarną godzinę około 2 mld 
m. sześć., z których można wy 
korzystać niewiele ponad po­
łowę. A więc stosunkowo nie 
dużo. Trzeba więc szukać in 
nych, doraźnych sposobów, 
tym bardziej że budowa zbiór 
ników jest bardzo kosztowna 
i długotrwała (5 do 10 lat). 
Nawet więc po podjęciu de­
cyzji o inwestycjach, nie ma 
co liczyć na szybką pomoc z 
tej strony.

BATALIA O CZYSTĄ WODĘ
Do największych użytkow­

ników wody należą zakłady 
produkcyjne. Po wykorzysta­
niu zwracają tę wodę naj­
częściej w stanie dużego zanie 
czyszczenia, nie nadającą się 
do wykorzystania dla potrzeb 
komunalnych i produkcyj­
nych.

Mimo rozlegających się od 
czasu do czasu nawoływań i 
gróźb, a nawet procesów są­
dowych, zakłady dalej bru­
dzą wodę, z dużymi oporami 
przystępują do budowy włas­
nych oczyszczalni ścieków. 
Szuka się różnych sposobów 
ukrócenia fabrycznych prak­
tyk. Nie przesądzając jakie 
postępowanie będzie najlepsze 
jedno jest pewne — absolut­
nie konieczne jest wydanie 
tym razem naprawdę zdecy­
dowanej walki marnotraw-

Z Gniezna

Zalegają w świadczeniach 
na SFBSil

Bardzo słabo realizują swo­
je świadczenia na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i Inter 
natów rolnicy gromad Skiere- 
szewo, Powidz i Żydowo, w po 
wiecie gnieźnieńskim. Dotych­
czas nie wykonali oni nawet 
25 proc, rocznego planu zbiór­
ki. Nic więc dziwnego, że po­
wiatowy plan świadczeń na 
SFBSil do 1. 9. 69 r. został wy 
konany zaledwie w 62,9 proc.

(zk)

16 — Mistrzostwa Europy w lek­
koatletyce (Ateny); w przerwie 
ok. 17.10 — Dziennik TV; 19 — 
Kronika Tygodnia; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20 — Sprawozda-
nie filmowe IV Kongresu
ZBoWiD; 20.25 — Program pt. „Po 
ten kwiat czerwony”; 20.55 —
Teatr TV — John Milłington Syn- 
ge — „Płay boy Zachodniego Swia 
ta”. Tłumaczenie — Cecylia Woje
woda. Adaptacja 
Jan Maciejewski; 22.05

reżyseria

wy o książkach: 22.20
Rozmo- 
Reflek-

s.je; 22.50 — Dziennik TV i Wia­
domości sportowe: 23.15—0.20 — 
Politechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

walki z zanieczyszczaniem.
Inna rzecz, że szastanie 

wodą bierze się i stąd, że 
mamy ją za darmo. W wielu 
krajach uprzemysłowionych 
we wszystkich mieszkaniach 
(a cóż dopiero w fabrykach) 
są liczniki zużycia wody. Po 
przekroczeniu pewmego limi­
tu progresywnie rośnie staw­
ka za każdy kolejny litr. 
Zacznijmy i u nas wreszcie 
szanować wodę — we włas­
nym interesie!

Może warto powrócić do 
dawnych, zaniedbanych a 
jakże cennych małych zbior­
ników istniejących niegdyś 
np. przy młynach, tworzyć ma 

\łe awaryjne „banki” wodne 
przy ujęciach wodnych. A 
czy właściwie, racjonalnie się 
wykorzystuje wody grunto­
we?

Centralny Urząd Gospodar 
ki Wodnej przygotowuje w 
najbliższym czasie rozpoczęcie 
wielu bardzo ważnych inwe­
stycji. Jednakże CUGW 
wedle dotychczasowych usta­
leń otrzymać ma na ten cel 
ok. 3,5 mld zł, co pozwoli na 
realizowanie programu mi­
nimum. Od wielkości udziału 
innych inwestorów, zwłaszcza 
największych użytkowników 
wody, takich jak energetyka,
rolnictwo 
poprawa 
tach.

i przemysł, zależy 
w najbliższych la­

KRYSTYNA 
SZELESTOWSKA

Wysiłkiem całego miasta
W oknach wystawowych, 

na słupach i plotach 
zielone plakaty zapraszają spo 

łeczeństwo miasta i powiatu 
na tradycyjne obchody VII 
wieków grodu. Już trzeci rok 
średzianie święcą je o tej po-

i aktywizację całego regionu. 
Doroczne uroczystości potrwa­
ją do przyszłej niedzieli.

rze. Ostatnio uchwalono, że
ze względu na masowy udział 
ludności powiatu w Dniach 
Środy będą one zwać się Dnia 
mi Ziemi Średzkiej. Chodzi 
nie tylko o uhonorowanie ale

Obelisk
w Murowanej Goślinie 
ufundowało rzemiosło

Powody do zadowolenia
Dni te łączą się z zabawą, 

imprezami sportowymi itp., ale 
ojcowie miasta i powiatu nie 
zapomnieli o swoich obowiąz­
kach. Zebrali się tedy na po­
łączonej sesji, z udziałem rad­
nych gromadzkich, aby radzić 
nad najpilniejszymi sprawa­
mi. Podliczali co udało się 
zdziałać, po części jeszcze po­
przednikom, bo to od ostat­
nich wyborów niewiele czasu

Informując w ubiegłym ty­
godniu o manifestacji antywo­
jennej w Murowanej Goślinie, 
w pow. obornickim i o odsło­
nięciu w tym miasteczku obe­
lisku dla uczczenia poległych 
i pomordowanych mieszkańców 
tego rejonu, pominęliśmy istot 
ny szczegół. Mianowicie, że 
Społeczny Komitet Budowy O- 
belisku powstał z inicjatywy 
miejscowego rzemiosła, które 
w 90 procentach partycypowa­
ło w kosztach budowy tego 
pomnika. Informację o tym na 
desłał nam przewodniczący 
wspomnianego komitetu, Jan 
Twaróg, (zd)

WezGóif. uf siodła

Sport jeździecki ma wielu zwo­
lenników za granica, my nato­
miast mamy wiele doskonałych 
koni, przygotowanych do upra­
wiania tego sportu. Od paru lat 
za pośrednictwem „Orbisu” w 
wielu naszych stadninach koni 
organizowane sq tzw. wczasy w 
siodle z których korzystają goś­
cie zagraniczni, przede wszyst­
kim z krajów kapitalistycznych. 
Na zdjęciu: konna przejażdżka 
w Stadninie Ogierów w Siera­

kowie.
Fot. — K. Przychodzki
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i zabierz innych

Cukrownie Wielkopolski 
oferują ci pracę

Wojewódzka Komisja OHP 
ZMS i ZMW w Poznaniu, w poro 
zumieniu z Dyrekcja Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Cukrowniczego, ogłasza „ZACIĄG 
OHP. ZMS i ZMW” do pracy w 
cukrowniach Wielkopolski.

Warunki zgłoszenia sie do pra­
cy są: ukończenie 18 lat. a nie 
przekroczenie 45 roku życia oraz 
dobry stan zdrowia. Uczestnikom 
zaciągu zabezpiecza sie bezpłatne: 
zakwaterowanie w dobrze przygo 
towanych na okres jesienno-zimo 
wy hotelach robotniczych, cześcio 
wo odpłatna stołówkę, bezpłatną 
odzież ochronną, ośmiogodzinny 
czas pracy (praca trzyzmianowa), 
płace od 1.600 zł do 2.500 zł (brut­
to). pomoc i opiekę lekarską, od­
powiednie warunki socjalno-byto 
we. działalność społeczno-wycho­
wawcza bibliotekę czytelnię, 
świetlice lub klub z wyposaże­
niem kulturalno-rozrywkowym, a 
także zwrot kosztów podróży itp.

Apelujemy do młodzieży nie li­
czącej sie i nie pracującej, do mło 
dzieży miast i wsi. do młodzieży 
czasowo nie zatrudnionej oraz do 
osób starszych. Zwracamy sie rów 
nież do żołnierzy — rezerwistów 
o podjecie nracy w cukrowniach 
Wielkopolski.

Praca w cukrowniach rozpoczy­
na sie 20 września br. i będzie 
trwać w niektórych cukrowniach 
do końca stycznia 1970 roku. Po­
dania o przyjęcie do pracy na 
kampanie cukrownicza należy 
kierować w terminie do 30 wrześ­
nia br. nod adresem: WOJEWCr 
KA KOMISJA OHP ZMS i ZMW 
POZNAŃ. PL. WOLNOŚCI 18. (■•)

upłynęło.
Powodów do 

było kilka. Po 
łaźnia miejska. 
Lipcowe Święto 
poły w czynie

zadowolenia 
pierwsze — 
Otwarta na 
powstała na 
społecznym.

Inicjatywa jej budowy zro­
dziła się w okresie przygoto­
wań do obchodów 700-lecia 
Środy. Kosztowała z wyposa­
żeniem bez mała 1,7 min. zł.

Na obywateli czeka więc 
codziennie 11 wanien i 8 na­
trysków. Takiej łaźni jeszcze 
w tym mieście nie było.

Na dobro średzian zapisać 
należy też świeżo otwartą (też 
na 22 Lipca br.) świetlicę w 
Pracowniczym Ogrodzie Dział 
kowym „Odrodzenie”. Spo­
łecznie ją budowano, było 
sporo kłopotów7, ale powstała 
piękna sala na 200 osób, z za­
pleczem gastronomicznym, ze 
sceną. Działkowicze nie zamy­
kają jej na dwa spusty, prze­
ciwnie — proszą wszystkich 
o odwiedziny. W lecie prowa­
dzili tam małe wczasy w 
mieście dla dzieci.

Bulwarami na spacer
Od kwietnia działa w mie­

ście Komitet Budowy Parku 
Kultury i Wypoczynku. Po­
czynił on już spore postępy w 
pracach przygotowawczych. 
Zebrał 82 tysiące złotych, zna­
lazł ofiarnych wykonawców 
dokumentacji projektowo-kosz 
torysowej. Podjęli się tego 
społecznie pracownicy zespo­
łu usług projektowych przy 
Wydziale Budownictwa Ur­
banistyki i Architektury Pre­
zydium PRN. Zakłady pracy 
swój udział też zgłosiły. POM 
wykona ogrodzenie i wszyst­
kie części metalowe, Przed-
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Przegląd Filmów 
Amatorskich Wielkopolski

W ramach IV Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego od­
będzie się w Rawiczu w dniach 18 — 19 października III 
Przegląd Filmów Amatorskich Wielkopolski. Głównym ce­
lem przeglądu jest zwrócenie uwagi filmowców — amatorów 
na ważkie społeczne tematy, związane z rzeczywistością Pol­
ski Ludowej, oczywiście z uwzględnieniem regio­
nu wielkopolskiego oraz zorientowanie filmowców — a- 
matorów i działaczy kultury w aktualnym stanie ruchu fil­
mowego w Wielkopołsce.

Poza tym organizatorzy (Pre 
zydium WRN, Federacja Ama 
torskich Klubów Filmowych, 
WKZZ, Prezydium PRN w Ra­
wiczu, Amatorski Klub Filmo­
wy „Radok” przy PDK w Ra­
wiczu) mają na uwadze i in­
ne cele, jak spopularyzowanie 
piękna Wielkopolski, zaintere-

Droga tylko dla

sowanie placówek kultural­
nych amatorską twórczością 
filmową, dalsze podnoszenie po 
ziomu technicznego i artystycz 
nego filmów amatorskich itp.

W przeglądzie mogą wziąć u- 
dział amatorzy zarówno zrze­
szeni, jak i niezrzeszeni z Wiel 
kopolski, jak i z całego kraju, 
którzy nadeślą swe prace do 
25 bm. (termin zgłoszeń został
przedłużony! 
bm.).

uprzedni 5

traktorów?
Na ogół drogi przelotowe i 

lokalne w powiecie jarociń­
skim są dobre, dzięki czemu 
szybko przebyć można trasę 
każdym środkiem lokomocji. 
Jednakże nie wszędzie można 
dotrzeć najprzystępniejszym 
pojazdem, jakim jest rower. 
Droga prowadząca od Zakła­
dów Lniarskich w Witaszy- 
cach do Zakrzewa na odcin­
ku trzech kilometrów podob­
na jest do rumowiska. Wysy 
pane tu zostały niewielkie ka 
mienie, które czekają na za­
lanie bitumiczną nawierz­
chnią. Czekają dość długf^ 
Może by Powiatowy Zarząd 
Dróg Lokalnych wspólnie z 
Rejonem Eksploatacji Dróg

Najwartościowsze filmy zo­
staną przez jury wyróżnione 
nagrodami indywidualnymi (I 
— 5 tys. zł, II — 3 tys., III — 
2 tys.), a kluby otrzymają wy­
różnienia za zestawy filmów. 
Wszyscy uczestnicy otrzymają 
dyplomy, (ms) /

Publicznych zorganizowali
rajd rowerowy do Zakrzewa? 
Zobaczyliby wtedy, że drogę 
tę przebyć można jedynie tra 
ktorem. (hd)

L. S. Grodzisk. — Trudno nam 
interweniować, jeżeli I*an nie 
chce podać nazwiska i adresu.

(2130)
Grażyna Kubacka Swierkówki, 

pow. Oborniki. — List Pani prze­
kazaliśmy do dyr. Poczt i Tele­
komunikacji. (2186)

Eugeniusz Majda, Wierzeja. — 
Nasza redakcja takich adresów 
nie posiada. (2111)

B. Rabiński Fałkowo. — Skrót 
OUPT oznacza najprawdopodob-

siębiorstwo Budownictwa Rol­
niczego murarkę, muszlę kon­
certową. Roboty ziemne wy­
konali uczniowie Technikum 
Rolniczego. Ciągniki przysłano 
z PGR Jarosławiec, koparkę 
z Bazy Sprzętu Melioracyj­
nego.

Sredzianie obiecują sobię, 
że w przyszłym roku spacero­
wać będą na Święto Lipcowe 
po nowym parku, oglądać wi­
dowiska w muszli koncerto­
wej, że dzieci zimą będą 
jeździły na płycie parkowej 
zamienionej w lodowisko. 
Kosztować to będzie jeszcze 
dużo pracy i pieniędzy (pra­
wie 600 tys. zł), zanim powsta­
nie kompleks zieleni i urzą­
dzeń, zamkniętych w obrębie 
ulic Kilińskiego, Kościuszki
i Szpitalnej.

Mieszkańcom 
jeszcze rozległe 
ża, kąpielisko,

grodu śnią się 
bulwary, pla- 
ogród jorda-

nowski, przystań sportowa i 
wypożyczalnia sprzętu, ka­
wiarnia letnia, restauracja. 
Gdzie to wszystko, skoro mia­
sto nie ma jeziora? Nad rzecz­
ką Moskawą, na której po- 
wstaje zbiornik wodny dla 
potrzeb rolnictwa. Inwestycja 
za 14 min. zł. Warto więc sko­
rzystać z okazji i stworzyć 
nad zalewem tej rzeczki ośro­
dek rekreacyjny. Na wiele lat 
to obliczony zamysł i koszt też 
ogromny, ale średzianie, 
zwłaszcza gospodarze miasta 
przewodniczący Prezydium 
MRN Marian Jung i sekretarz 
Edmund Multaniak są dobrej 
myśli. Znają swoje społeczeń­
stwo i wiedzą, że tu dwa razy 
powtarzać nie trzeba, aby lu­
dzie zabrali się do roboty.

Życzenia pod adresem...
Gdybyż tak jeszcze te ży­

czenia społeczeństwa wzięło 
sobie do serca kierownictwo 
Spółdzielni Remontowo-Bu­
dowlanej, która jakoś nie 
może dokończyć budowy hali 
gimnastycznej i domu admi­
nistracyjnego. Z 706 tys. zł za­
planowanych robót nie wy­
konano w tym roku ani zło­
tówki. Gdyby tak ta spół­
dzielnia szybciej dokończyła 
przebudowę i modernizację 
Domu Kultury. Może podwy­
konawcy, których się ostatnio 
angażuje, raźniej zabiorą się 
do roboty.

Wiele jeszcze planów ma 
Rada. Czeka budowa przy­
chodni obwodowej w przy­
szłej pięciolatce, adaptacja bu­
dynku na bibliotekę, czytelnię 
i muzeum. Potrzebny jest bu­
dynek dla zasadniczej szkoły 
zawodowej z warsztatami i 
internatem. Jakoś odkłada się 
z roku na rok sprawę żłobka, 
choć są na to pieniądze z za­
kładów pracy, ale nie ma li­
mitu. Zmartwień przysparza 
nierozwiązana sprawa zaopa­
trzenia ludności w gaz i wodę, 
nie mówiąc już o bolesnym 
problemie mieszkaniowym, 
którego nie może rozwiązać 
spółdzielczość.

Gdy radni rozważali najpilniej­
sze sprawy miasta, jego miesz­
kańcy szykowali się do dożynek. 
Trwały całe niedzielne popołud­
nie na polach PGR Źrenica. Tłu­
my ściągnęły na wystawę rolni-
czą, zawody 
ho barwne 
przyśpiewki
ludowych

hippiczne. Podziwia-
korowody, 

i słynnych 
.Tośtoków” z

tańce i 
zespołów 
Pięczko-

wa, Sniecisk, Sulęcinka.

MARIA POLCYNOWA

niej: Obwodowy Urząd Pocztowo- 
Telekomunikacyjny. (2124)

J. P. Wągrowiec. — W sprawie 
przydziału rodzaju (wielkości) 
mieszkania spółdzielczego właści­
wymi do rozstrzygania sporów są 
organy spółdzielni tj. zarząd, ra­
da nadzorcza, walne zgromadze­
nie. (1844)

P. R. Środa. — Marki Niemiec-
kiej Republiki Demokratycznej
podlegają wymianie przy trans­
akcjach nie handlowych według 
kursu podstawowego z dopłatą. 
Tabela kursów nr 9/69 z 1. 9. 1969 
roku przewiduje kurs za 1 markę 
zł 4.78 (Monitor Polski nr 38, 
poz. 317).
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